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KREW POLAŁA SIĘ w PIOTRKOWIE. 


Włoski strajk 1700 robotników w hucie Tow. Akc. Emil Haebler. 
Portjer fabryczny ciężko ranił robotnika i robotnicę. 


PIOTRKÓW, 1. 3. (PAT) — | Portjer, który strzelił do robotni- | Stan Domarajczyka, którego prze- | dzisiejszym w godzinach wieczorowych 
Dziś u godz. 8-ej rano strajkujący | ka jest silnie poturbowany Należy | wieziono do szpitala jest b. ciężki. | odtyła się konferencja z inspektorem 
robotnicy huty szkl. Hortensja w- li- | dodać, że strajk włoski na hucie | pracy p. Wojtkiewiczem, który spe- 


czbie około 1000 osób usiłowali wy- | Hortensja wybuchł na tle niewypła- | PIOTRKÓW, 1.11. (PAT) W dal- | ejalnie w tym celu przybył do Piotr- 
wieżć na taczce portjera Franciszka | cenia robotnikom przez zarząd dwu- | szym ciągu akcja strajkowa na hucie | kowa. Narazie rezultaty konferencji 
Papińskiego z terenu fabryki, który-| tygodniowych zarobków. | Hortensja jest utrzymana. W dniu | nie sę znane. Dyrekcja huty wypła- 
w obronie własnej sięgnął po broń i ciła zaległe robotnikom zarobki, nato- 
wystrzelił, ciężko raniąc robotnika miast odmówiła uwzględnienia dal- 
Eugenjusza Domarajczyka i robotnieę szych postulatów  rebotniezych jak 


Janinę Piotrowską. W Hucie i Sj Marsz. Pił sud Ski wydanie deputatu weglowego: i miesz- 


mieście panuje duże wzburzenie. `; * | kaniowego oraz przywrócenie niedaw- 
steranki policji skonsygnowano pod d } 3 d R H | no strąconych procentów. 1700 ro- 
hutą, Kierownik administracji huty u a Się O umunji ; botników i robotnice znajdujących się 
przybył na miejsce wypadku. Tłum 


na terenie hity nie przystępuje nadał 
obalił dorożkę i omal nie doszło do | na dłuższy urlop wypoczynkowy. do pracy, ani terenów huty nie opusz- 
poturbowania administratora. WARSZAWA, 1.II[. — W dniu 1 marca marsz. J. Piłsudski wyjechał | cza. Licznym ofiarom  zasłabnięcia 


Wszystkie szyby w portjerni wy- | zagranicę — do: Rumunji na dłuższy urlop wypoczynkowy. W czasie jego | z głodu i wyziewów gazowych, udzie- 
bito. nieobecności zastępować go będzie w M. S. Wojsk., pierwszy wiceminister | liło pomocy pogotowie Kasy Chorych. 


Robotnicy, którzy od -36-%iu. - go- | spraw wojsk. gen. Kazimierz Fabrycy. Sprawca strzałów  portjer Papiński* 
dzin są na swych posterunkach w Marsz. Piłsudskiego żegnał na dworcu rząd w kompłecie'z- premjerem | został. wywieziony z obrębów huty 
hucie nie zamierzają jej opuścić trwa- | Prystorem na czele. f w. przebraniu policjanta. R 
jąc w tak zwanym włoskim strajku. Jest prawdopodobnem, że marsz. Piłsndski spędzi tylko część urlopu w Zaznaczyć należy, że huta: Hor- 

Jednocześnie przed fabryką zbie: | Rumunji, zaś część w Palestynie. tensja należy do tow. ake. Emil Hae- 
rają się tłamy ludzi — policja utrzy- | W podróży towarzyszy marsz. Piłsudskiemu lekarz przyboczny dr. Woy- | bler w Łodzi. Ę 
muje. porządek. | ezyński. 
Ya. 

Walka Łodzi Z drożyzną | go dotychczas nie było, pobierając przy- | są przygotowania do strajku elektryczne- 


tem nizką cenę 30 groszy za metr| go w Białymstoku i w Grodnie. 
s ` 2 o sz sześcienny gazu i udzielając gazomierzy W Małopolsce- Wschodniej zorgani- 
elektryczności, gazu, tramwajów bez kaucji. zowano Komitety strajkowe w Tarnopolu, 
Po prawym brzegu Wisły czynione Stanisławowie, Haliezu i Kołomyi 
W czwartek wielka narada stowarzyszeń 


społecznych Rekord szybkości. 


Na czwartek, dnia 3 bm. wyznaczo- spr b prei wystawy sklepowe — aj A a # e a : 
na została wspólna konferencja szeregu | eo będzie uważane za pierwszy etap czyn- |, t 

organizacji kupieckich, stowarzyszeń spo- | nej akcji. Jeśliby ten pierwszy sygnał | l CIOMIRU owe osie zenie Se mu. 
łeeznych i związków zawodowych. Or- ostrzeżeniowy nie dał odpowiednich $ Ustawę emerytalną udialono 


ganizacje te zaprosiły na obrady m. in. ników, powzięte mają być dalsze kroki. 
iżynierów-elektryków dla opracowania | Będzie więc m. in. wydana odezwa do w poniedziałek pierwsze czytanie ustawy o scaleniu instytucyj ubeznie- 
czeń społecznych. 


kalkulacji, która będzie podstawą do me- wszystkich konsumentów prywatnych e- 
morjału, z jakim organizacje te wystąpią | lektryczności i t. d. 
O godz. 10.15 odbyło się s ski apelował do postów, aby pilnie 
dzenie Sejmu, zwołane specjalnie dla | pracowali. 


mentów. Komitet zamierza zgłosić odpowiedni | uchwalenia ustawy emerytalnej, czego Następne posiedzenie Sejmn od- 
Na konferencji zaprojektowany zosta- | memorjał także do Rady miejskieji Urzę- | nie można było dokonać w sobotę z | będzie się w poniedziałek, dnia 7-go 
lie w pierwszym rzędzie jednodniowy | du Wojewódzkiego, domagając się od | powodu braku kompletu. Posłowie | marca o godz. 10 rano. "Przypaszcza- 
itrajk demonstracyjny, najprawdopodob- | tych dwuch czynników poparcia akcji. BB stawili się dziś w komplecie. | ją, że już w tym dniu odbędzie się 
Hej na sobotę, dnia 12 bm. Obejmie on | (28) Po załatwieniu wstępnych formalności | pierwsze czytanie uchwalonej . wezoraj 
p. marsz. Świtalski zarządził głoso- | przez Radę Ministrów ustawy o ko- 


Sytuacja na froncie elektrycznym wanie nad ustawą. Posłowie kl. nar. | masacji instytucji ubezpieczeń społe- 
2 nie byli obecni na sali, zgodnie ze | cznych. 
na prowincji. 


do władz elektrowni i gazowni. Kalku- | Analogiczna akcja zastosowana będzie 
lacja ta zostanie również podana w odez- | również do gazowni miejskiej oraz pod 
wie, która wydana zostanie do konsu- | adresem Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 


| swoją zapowiedzią, posłowie zaś lewi- D 
Strajk użytkowników prądu elektrycz- W Piotrkowie strajk zaostrzono jesz- | CY a> salę Ku a Ua 
tego poczyna rozszerzać się na Małópol- | cze bardziej. Dotychezas korzystały z | rozpoczęło się głosowanie. stawa 2 5 H 
skę. Po Przemyślu nadszedł czas na prądu niektóre jeszcze urzędy kemunalne emerytalna została uchwalona. Bielsk wymawia UMOWĘ zbiorową 
szów. Powstał tu komitet strajkowy, | i państwowe. Obecnie, po ostatniej o- MA 
który domagać się będzie obniżki cen | dezwie komitetu obywatelskiego i te Następny punkt dotyczący kredy- KATOWICE, 1 marca. (PAT.)— Jak 


ła prąd elektryczny. Cena prądu elektry- | urzędy również przystąpiły do strajku. tów. dodatkowych na fundusz  bezro- donosi Pr popołudniowa przemysłow- 
talego w Rzeszowie jest nader wygóro- Zarówno w Piotrkowie, jak i w mias- bocia, marszałek zdjął z porządku cy włókienniczy w Bielsku postanowili 
towana, gdyż wynosi 1 zł, 30 gr. za ki- | tach okolicznych, które posiadają własne dzi : Si knął posiedzenie, któ- wypowiedzieć umowę zbiorową wszyst- 
Wat-godzinę. Komitet  wydelegował | gazownie, zgłaszają się petenci, prosząc | dziennego i E , kim robotnikom zatradnionym w bielskim, 
Wych. przedstawicieli do pertraktacji z | o założenie oświetlenia gazowego. Ga- | re trwało pięć. minut. przemyśle. tekatyln 

łarządem elektrowni. Jeśli zniżki nie | zownia w Tomaszowie idzie bardzo na W zakoń E araa = ad * ym. - 
dą udzielone, strajk konsumentów | rękę zgłaszającym się, instalując gaz W. ZAKOBĘZENIU azas. 00 E : ; 

Pradu rozpocznie się w dniu 6 b. m. w tych mieszkaniach i instytucjach, gdzie | botniego posiedzenia p. marsz. Śwital- 
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Zacięte walki pod Szanghajem trwają bez przerwy. 


Gen. Wong wzięty do niewoli — Japończycy zyskują na terenie. 


a Podczas, gdy w Genewie zapano- 
~ wał nastrój optymistyczny i rozpoczę- 
= to rozmowy na temat zagadnienia 
konfliktu na Dalekim Wschodzie, pod 
Szanghajem nie zaprzestano walki. 
Obie strony atakują ze zdwojoną e- 
nergją, aby przed zawieszeniem broni 
zyskać na terenie. Pertraktacje, za- 
inicjowane przez angielskiego admi- 
~ rała Kelly, narazie nie doprowadziły 
~ do żadnych wyników. Zarówno Ja- 
~ . pończycy jak i Chińczycy nie są 
© skłonni do ustępstw. W walkach dzi- 
.  gsiejszych Japończykom udało się Zy- 
T  Sskać na terenie pod Sza Pei i pod 


P Kjang- Wan. 
j Walki o Kjang-Wan. 
f LONDYN, 1. 3, (tel. wł.) — W dniu 


wczorajszym, jak również przez całą 
noc z poniedziałku na wierek, toczyły 
| się zaciekłe walki-o Kjang-Wan. Miej- 
Scowość ta, przedstawiająca się jako 
stos rumowisk, przechodziła kilkakrot- 
| niez rąk do rąk. Chińczycy otrzy- 
i mali posilki, dzięki czemu udało im 
WIR się odwiec utratę tego ważnego pun- 
JJ ktu. Dziś o godz. 7 rano piechota 
i japońska zajęła przednią linję okopów 
T wybudowanych przez Chińczyków w 
dniu wczorajszym. Kilkakrotnie do- 
chodziło do walk na bagnety. 


W płonącem Sza-Pei. 


Pod osłoną huragancwego ognia, 
japońska „piechota merska wtargnęła 
dziś o świcie do Sza-Pei, w którem 
M od pocisków artyleryjskich wybuchły 
"nowe pożary. Walki na bagnety i gra- 
naty ręczne trwały dwie godziny. 
© Marynarzom japońskim udało się za- 
0. trzymać część Sza-Pei. Do punktu te- 
H go są ściągane dalsze posiłki. 

5 Również dziś rano Japończycy zdo- 
byli cmentarz pod Hong-Kju. W 
rA obecnej chwili (godz. 11 według cza- 
pita su wsch. azjat.) wojska. japońskie 

l przeprowadzają atak na dworzec pół- 
nocny. 


Zbombardowana kwatera. 


Japońskie eskadry samolotowe zrzu- 
ciły wczoraj kilkaset bomb na okolice 
pod Szanghajem, gdzie mieściła się 
1 glówna kwatera chińska.  Wybuchy 
bomb rozniosły wszystkie zabudowa- 
nia. Sztab chiński ewakuowany. 


Generał Wong w niewoli. 


E Wojska japońskie wzięły dziś do 
4 niewoli generała chińskiego, Wonga, 
dowódcę dywizji broniącej Sza-Pei. 
Nastąpiło to podezas szturmu piecho- 
ty morskiej na okopy. Generał został 
/. przewieziony do głównej kwatery ja- 
pońskiej w Szanghaju. 

i kWedług  obiegających pogłosek, 

© zdobycie Sza-Pei jest kwestją dni. Ja- 
Í pończycy pragną opanować tę miej- 
scowość za wszelką cenę, by rozpo- 
rządzać silnym atutem w razie wszozę- 
eia pertraktacyj o zawieszenie broni. 


Dalsze zdobycze. 


LONDYN, 1.3. (Tel. wł.) — O g.12 
w południe (czas wschodnio-azjatycki) 
toczyła się jeszcze walka o Kjang- 
Wan. Wyniki nie są znane. Powietrz- 
= ne eskadry japońskie zarzucają bom- 
= pami pozycje przeciwnika. 


Redakcja 


m 


jąć park miejski Hong-Kew. Obecnie 
kierunek ataku jest południowo-zachod- 


Wojskom japońskim udało się za- | 
ni. Straty z obu stron są niewielkie. 


Zerwane pertraktacje. 


LONDYN, 1.3. (Tel, wł) — Wysił- | 
ki admirała angielskiego, Kelly w celu | 
nakłonienia wojujących stron do per- 
traktacyj, spełzły na niczem. Zarówno 
Japończycy, jak i Chińczycy nie są 
skłonni do ustępstw. Gen. Uyeda o- 
świadczył, że nie zaprzestanie ataków 


na Sza-Pei, póki nie opanuje tej dziel- | 


nicy. Również komendant wojsk chiń- 
skich oznajmił, iż nie zamierza speł- 
nić żądania japońskiego, cofaięcia fron- 
tu o 20 klm. poza Szanghaj. 

TOKIO 138. (PAT) — Według wia- 
domości urzędowych rokowania chiń- 
sko-japońskie posuwają się naprzód. 

SZANGHAJ, 1.3. (PAT), — Chiny 
uważają za niemożliwe przerwanie 
walk ponieważ japończycy wymagają 
bezwaruakówo wycofania wojsk chiń- 
skich, zaś jako kroków wstępnych do- 
magają się opuszezenia portow Wu- 


j 


| 


sung i Pao-Szang. Do, koncesji mię 
dzynarodowej przywieziono dnia dzi- 
siejszsego 712 rannych chińczyków. W 
Sza Pei w dalszym ciągu toczą się 
walki i szerzy się pożar spowodowany 
przez pociski y 
SZANGHAJ 1.8. (PAT) — W cią- 
gu cełego dnia'w poblizu Kiang-Wan 
trwała gwałtowna bitwa. Według wia- 
domości ze źródeł japońskich, Japoń- 
czycy posunęli się o 800 mtr. naprzód 
przyczem ponieśli ciężkie straty. 


Sytuacja strajkowa 


w przemyśle węglowym. 


} 


SOSNOWIEC, 1.11. (PAT) Dziś o- 
bradowała konferencja delegatów C.Z.G. | 
Kopalń Zagłębia Dąbrowskiego. Konfe- | 
rencja trwała od godz. 10 do 13 przy | 
udziale 230 delegatów. Po wysłuchaniu | 
sprawozdania z poszczególnych zebrań | 
załóg i po wysłuchaniu sprawozdania | 
sekretarza p. Bialnika uchwalono strajk | 
w dalszym ciągu podtrzymać. Gdyby | 
jednak zauważono objawy załamywania ' 
się strajku, konferencja postanowiła zwo- 
łać natychmiast konferencję delegatów, 
aby walkę przerwać. 


CHRZANÓW, 1.111. (PAT) Na tere- 
nie strajkowym panuje sytuacja spokojna. 
Załogi potrzebne dla koniecznych prac 
zjechały do szybów. Naogół wśród ro- 
botników panuje tendencja jaknajśpiesz- 
niejszego zakończenia strajku. 

KATOWICE, 1.1i1. W związku z o- 
rzeczeniem nadzwyczajnej komisji po- 
jednawczej arbitrażowej o 8 proc. zniż- 
ce płac górniczych przemysłowcy uwa- 
żają, że obniżka ta jest niedostateczna, 
wobec czego zwracają się do komisarza 
demobilizacyjnego z wnioskiem o reduk- 


Wczorajszy strajk w magistr. warszawskim 


WARSZAWA, 1.3. (PAT.) — W dniu | 
dzisiejszym z powodu  jednodniowego | 
strajku protestacyjnego pracowników | 
miejskich uchwalonego jako wyraz | 
protestu, przeciwko zrównaniu pensji | 
w instytucjach komunalnych z pen- 
sjamit' pracowników państwowych *i| 
protestu przeciwko zaleganiu w wypła- 
caniu pensji pracowniczych, wszyst- “ 


Rząd finlandzki 


kie biura magistratu były nieczynne. 

Do strajku przyłączyli się wszyscy 
pracownicy instytucji użyteczności pu- 
blicznych, jednak wszędzie pozosta- 
wiono konieczną usługę, tak, że stoli- 
cą strajku nie odczuła. 0 godz. 11 w 
poł. tramwaje unieruchomiono na pół 
godziny. 


na 


opanowuje sytuację. 


W okręgu Lappo panuje spokój. 


WARSZAWA, 1.III. (PAT) Posel- 
stwo finlandzkie komunikuje co nastę- 
puje: Według otrzymanych przez posel- 
stwo informacji obecny rząd jest prze- 
konany, że uda się mu utrzymać porzą- 
dek w kraju. Dowódca „Skidskaru” 
(jest to nazwa korporacji strzeleckiej 
obywatelskiej organizacji o charakterze 
wojskowym) gen. Malberz wydał rozkaz 
członkom organizacji nie podtrzymywa+* 
nia ruchu lappowców. Wszędzie nawet 
w okręgu Lappo zastosowano się do 
tego rozkazu. Silne oddziały wojska | 


strzegą Helsinki. Wydano rozkaz aresz- 
towania przywódców lappowców. 


HELSINGFORS, 1.II1. (PAT) Wy- 
daje się, że rząd zdołał opanować sy- 
tuację. W całem kraju panuje spokój, 
w niektórych jedynie prowincjonalnych 
miejscowościach Finlandji można za* 
obserwować grupy uzbrojonych lappow= 
ców. Rząd wezwał przywódców „lappo* 
Kosolę i Valleniusa do porozumienia 
się, jednak starania te do tej pory nie 
doprowadziły do rezultatów. 


Narodziny komunisty w Senacie. 


Pod powyższym tytułem pisze „Kur- 
jer Czerwony“ 0 onegdajszym występie 
sen. Boguszewskiego, o którym podawa- 
liśmy we wezorajszym „Dzienniku“. 

spokojny zawsze i stateczny Senat 
miał wczoraj nielada sensację — występ 
z typu w Sejmie tylko znanych. Ewene- 
mentem wczorajszego dnia w Senacie, 
dnia uroczystego, bo otwarcia debaty bud- 
żetowej — była mowa senatora Bogu- 
szewskiego, którą wygłosił przy końcu 
posiedzenia około 10 i pół w nocy. 

Na inauguracyjne posiedzenie wezo- 
rajsze przybył cały rząd — mówcy — 


4 i a . a . . r . « 
Administracja „Dziennika Łódzkiego' 
_ jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 
||| Tel. 101-99. — od godz. 8-ej rano do Ś-ej wiecz. 


dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 


senatorowie, wszyscy niemal wystąpiłi 
w czarnych długich surdutach co 
pięknie harmonizowało z siwemi głowami 
senatorskiemi. Gy 

Mówcy opozycji posługiwali się sty- 
lem spokojnym i beznamiętnym, usiłując 
znaleźć argumentacją bardziej rzeczową. 

Sen. Boguszewski, do niedawna jesz- 
cze należał do Bezp. Bloku, z którego 
niespodziewanie bez uzasadnienia wystą- 
pił, nie składając jednak mandatn. 

Chodziły jedynie słuchy, że. nie zga- 
dza się ze sposobem wykonywania refor- 
my rolnej i dlatego opuścił szeregi Blo- 
ku, z ramienia którego wchodził po raz 
drugi do Senatu. 

Senator Boguszewski mową swoją, 
a raczej deklaracją, odczytywaną z pi- 
sanych na maszynie kartek zgłosił ak- 
ces do komunistycznej partji, stwarza- 
jąc równocześnie pierwszą jaczejkę ko- 
munistyczną w tej Izbie, która dotych- 
czas nie miała szczęścia do komunistów. 

„Stronnictwo rządowe wysysa masy 
pracujących z ostatnich kropli krwi na 
ratowanie walącego się ustroju“, — 
brzmiało na początku, „Budżet... jest do- 
wodem przygotowania do wojny*. 

Na te komunały nie reagowali jesz- 
cza senatorowie, ani też marszałek. 


| 


cję robotników, a nawet zamykanie ko- 
pałń. Ponieważ ustawodawstwo Górne- 
go Sląska uzależnia redukcje robotni- 
cze i zamykanie kopalń od „gody komi- 
sarza demobilizacyjne.o, który otrzymał 
ścisłe instrukcje, aby tylko w najbar- 
dziej wyjątkowych wypadkach, spowo- 
dowanych koniecznościami technicznemi, 
uwzylędniał tego rodzaju wnioski, prze- 
to nie należy oczekiwać aby wnioski te 
zostały akceptowane. $ 
pyp 
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Nadzieja zlikwidowa- 
nia wojny na Dalekim 


Wschodzie wzrasta, 


GENEWA, 1 msrca (PAT). WGzoraj- 
sze posiedzenie Ligi Narodów. doprowa- 
dziło do wydatnego odciążenia, a na- 
dzieje do zlikwidowania zbrojnego kon- 
fliktu w Szanghaju znacznie wzrosły. W 
Genewie liczą, że odpowiedź Chin i Ja- 
ponji na propozycje Ligi Narodów doty- 
czące konferencji „okrągłego stołu" na- 
dejdą koło środy. 

Wbrew pogłoskom o _ przesunięciu 
nadzwyczajnego posiedzenia Ligi Naro- 
dów posiedzenie to zostało wyznaczone 
na czwartek na godz. 10 min. 30. Paul 
Boncour porozumiał się już na posie” 
dzeniu komitetu 12, w sprawie zasadni- 
czych punktów przemówienia inaugvra" 
cyjnego, które wygłosi w charakterze 
urzędującego przewodniczącego rady. 

Uważają za możliwe, że po przemó- 
wieniu przewodnic'ącego rady i po wy” 
słuchaniu przedstawicieli Chin i Japonji 
posiedzenie zostanie odroczone aż do 
zakończenia konferencji okrągłego stołu. 


Pogrzeb ś. p. Kaz. Erenberga. 


WARSZAWA, 1 marca (PAT). Na- 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kazi* 
mierza Erenberga członka senjora i 
członka zarządu syndykatu dziennikarzy 
warszawskich oraz członka zarządu sto” 
warzyszenia dziennikarzy akredytowanych 
przy Lidze Narodów, odbędzie się dnia 
4 marca o godz. 11.45 w kościele Św. 
Karola Boromeusza na Woli. Po nabo- 
żeństwie odbędzie się wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz do grobu rodzinnego. 


a na n RZ PYCZ o 


„Czynniki rządowe przemieniły Pol- 
skę w wielkie więzienia*,.. 

Tu już zareagował seu, Wyrostak: 
„Za dużo frazesów“ — krzyknął 'z miej- 
sca. 

1 dalej mówił p. Boguszewski o Szt” 
bienicach, biciu więźniów, katowania, 0 
więzieniach, z których ludzie wychodzą 
starcami. pić 

Padały różne okrzyki. Sen. dr. Bo” 
browski zawołał: Wypisy z prasy opo” 
zycyjnej, a w pewnej chwili sen. 
wiez nazwał mówcę poprostu warjatem. 

P Boguszewski miał w czasie Swe” 
go przemówienia niesamowity zupe” 
nie wygląd i błędny wzrok, wzb 
jąc wrażenie chorego człowieka. 
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SŁOWA HITLERA- 
MORFINĄ NIEMIEC. 


W ostatnim numerze doskonałego 
paryskiego tygodnika „Je suis parto- 
ut*, poświęconego całkowicie ruchowi 
hitlerowskiemu w Niemczech, opisuje p. 
Hubert Bouchet swoje wrażenia z jed- 
ego z ostatnich przemówień Hitlera, 
wygłoszonego w wielkiej sali przy ul. 
schiłłerstrasse w  Monachjnm przed 
ćmiotysięcznym tlumem swych zwo- 
lenników. Oto po dłuższem oczekiwa- 
nia Hitler wkracza na salę: 

„Heil, Heil, Heil*. Jak grzmot 
rośnie ów okrzyk wojenny, uderza o 
mury, rozszerza się, bije o okna sta- 
rannie zamknięte, powraca, wzmacnia 
się i przygniata tłum. Wszyscy krzy- 
czą do utraty tchu. Hitler, za któ- 
rym kroczą jego sławni pomocnicy 
Goebbels, Frick, Rosenberg, Strasser i 
i inni, zarysowują się na kolorowym 
ekranie. Oddaje ukłon na wzór fa- 
sgystowski, ze złączonymi obcasami i 
lekko pochylonym karkiem, aby ramię 
wyciągnięte było jeszcze dalej. Owacja 
trwa i powtarza się. Człowiek spo- 
gląda z niepokojem, czy sufit nie wy- 
kazuje jakich śniebezpiecznych pęknięć. 
Ramię aspiranta do dyktatury, pod- 
niesione dopiero co w górę, pochyla 
się przed nim w ruchu wahadła pio- 
zowego, prosząc, aby okrzyki ustały, 
Nikt go nie słacha.,. 


Pięć niekończących się minut u- 
pywa— ciągnie dalej p. Bou'hert — 
ale monachijskie gardła są niezmordo- 
wane i  jednobrzmiące. „Heil, hel, 
koch, hoch...“ Możnaby przypuścić, że 
również mówią oni tylko  monosyla- 
bami... 


I nagle absolutna cisza... 
Hitler zaczyna mówić, 

Z wyglądu jest typem przeciętne- 
go bawarczyka lub austrjaka. Duży, 
mocno osadzony, już „brzachaty*, jak- 
by powiedział Gavroche, bez Zaryso- 
wanych ramion. Istnieje 100,000 
kelnerów w piwiarniach lub subjektów 
w sklepach Bawarji i Austrji, którzy 
fizycznie, albo raczej cieleśnie, mogli- 
by dać wierny wizerunek tego jego- 
nościa. Natomiast maska twarzy nie 
wygląda banalnie. _ Podbródek ma 
diężki. jakby był przyciągany ku zie- 
ni przez swoją podwójną  tłustość, 
Usta wąskie, zaciśnięte, złe. Pod o- 
©yma wyżłobiły się fijoletowe worki, 
Kczniejące po zmęczeniu. Wysokie 
Wolo, przecięte niesfornym kosmykiem. 
Bozostają oczy. Ciężkie powieki, po- 
Wolne w ruchach, chronią wzrok bez 
wielkiego wyrazu, ale sprytny i — 


Adolf 


mimo wszystko -— szczególnie iro- 
niczny. 

Ale potem w ogniu działania 
wszystko w tej -twarzy się zmienia. 


Słowa topnieję w zaciśniętych  szczę- 
kach, czoło marszczy się, cała maska 
wibruje i płonące oczy magnetyzują 
Dają one wulgarności i bladej mato- 
wości twarzy pociągający odblask. Ca- 
ła siła uwodzicielska Hitlera jest w 


jego głosie dźwięcznym, gorącym i 
pieściwym, który natychmiast zdradza 
swoją intonacją i akcentem aus- 
trjaka. 


Temu solidnie zbudowanemu czło- 
wiekowi, który, zdaje się, zagrożony 
jest już otyłością, z wysokiem, mar- 
szezącem się czołem, z długim spicia- 
stym nosem, wystarczy tylko pojawić 
się na trybunie, aby opanować obec- 
nych, których całkowicie poddaje swej 
woli, 
czyć byłoby głupotą. Coś w rodzaju 
spokojnej rozkoszy opanowało słacha- 
czy i weisnęło się do ich wnętrza... 


Słowa Hitlera są morfiną dla narodu | 


niemieckiego, 

Trzeba wyjaśnić, iż potęga kraso- 
mówcza tego człowieka jest w dzisiej- 
szych Niemczech niezrównana. Do- 
słownie czaruje on swe andytorjam, 
karmiące się z żarłoczną radością 
wszystkiemi temi brutalnościami, któ- 
re lubi pokazywać, kiedy mówi o ży- 
dowskich złodziejach, o zdrajeach ko- 
munistycznych, o sprzedajnej „Reichs- 
banner“ (organizacja  demokratyczno- 
socjalistyczna). Rzadko korzystali ro- 
dacy Goethego z podobnego słownika. 
Podziwiają też odwagę tego potężuego 
demagoga, który w oczach przeciwni- 
ków uchodzi za Śmiesznego. Pomstuje 
tego wieczoru przeciwko wszystkim i 
przeciwko wszystkiemu. Francji, od- 
szkodowaniom, tym wszystkim, którzy 
nie są narodowymi socjalistami — 
wszystkim się tam dostaje. Wieczny 
„leitmotiv*, nieodnawiany nigdy, Gdy 
się widzi, jak się miota, gnie, trzęsie, 
zaciska pięści, podnosi je ku niebu, 
krzywi twarz, rozwiera ramiona, ner- 
wowo ściska palee, jakgdyby chciał 
zadusić przeciwnika, człowiek czuje się 
zmieszany, niespokojny jakoś wstrzą- 
śnięty przez tego awanturnika, które- 
go szczerość zdaje się całkowita. 

W zdaniach, które rzuca z roz- 
machem, jak siewca ziarno, albo ra- 
czej jak karabin maszynowy swą 
ulewą pocisków, jest taka wściekłość, 
taka potęga, taka szybkość, że umysł 
z trudem nadąża. Mówi okresami 


Japońscy strzelcy morscy atakują pozycje chińskie. 


Jest to faktem, któremu prze- | 


krótkiemi, rębanemi, które pękają 
jak strzały, Czuje się w nim auto- 
rytet, autokratę, owego ex-feldfebla, 
brutalnie kierującego swymi żołnierza- 
mi. Wysławia się doskonale, głośno 
ze świetną dykcją. Ma niezmąconą 
zimną krew i sławne są jego repliki. 
Jest psychologiem, znającym doskonale 
salę, z której natychmiast czyni swo- 
ja salę. Jeśli potrzeba, beszta ją, a- 
by doprowadzić pod swe rozkazy. Od 
tej chwili — skończone. Może ry- 
czeć swym metalicznym głosem naj- 
gorsze oskarże ia, chłostać publiczność 
za jej miękkość i tchórzostwo, używać 
perfidyj, rąbać zarzuty, a skutek bę- 
dzie zawsze ten sam: olbrzymia sala, 
opanowana, podbita i zakochana, go- 


towa jest natychmiast maszerować 
krokiem paradnym... 
-„.Koniec. Przez dwie godziny 


bez okazania najmniejszego zmęczenia 
Hitler mówi. Krytyki? Masami. Ide- 
je twórcze? Rzadko.  Fajerwerk, bły- 
sZcząca tęcza, która lśni się i mąci 
w głowie. Zbiorowiske banałów i za- 


| sad socjalistycznych. kapitalistycznych, 


imperjalistyczuych, a nawet rewolu- 
cyjnych, Cóż to szkodzi? Owacja, 
oklaskująca tę perorę, pozwala dosko- 
nale ocenić, że Adolf, piękny Adolf, 
jest benjaminkiem i narkotykiem tłumu“, 

Tyle p. Bouchet. Z jego dosko- 
nałego reportażu możemy sobie zdać 
sprawę, jakiemi to środkami exmalarz 
pokojowy, Adolf Hitler, stworzył or- 


ganizację, łączącą miljon członków, 


wiele miljonów zwolenników i 109 
(jak dotychczas) przedstawicieli w 
Reichstagu... i 
Czy nie jest to dowodem wielkie- 
go umysłowego i moralnego bankruc- 
twa Niemiec? 
R. PER 
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Ciągnienie dolarówki 


Wczoraj odbyło się w Warszawie 
ciągnienie 4% premjowej pożyczki dola- 
rowej serji III. 

40,000 dol. am. Nè 990412, 

8,000 dol. am. Nè 1164634. 

Po 3,000 dol. am. NèNè 1210079 
23921 820231. 

Po 1,000 dol. am. NN 773519 
344993 595553 F26683 921933, 

Po E00 dol. am. NAN 98119 435245 
807967 1450727 198 1067877 998375 
582785 543984 1377296, 

Po 100 dol. am. Mè Nè 309160 96911 
449550 1283262 547460 277583 294219 
1332346 1021575 1199643 704622 1361215 
1258611 276213 201332 52370 1314647 
11922 1030523 870478 68419 18933 
427491 474933 888739 1443561 278735 
722740 574855 1227502 77443 490001 
936582 191690 310582 1410786 585€54 
79185) 1422495 13837 548502 492497 
242962 1390262 197101 345382 1211374 
1200137 1415225 88262 259049 723952 
322194 5.6799 1479151 579172 140619 
1460350 1074665 3862 1193394 354728 
654923 1262511 1184015 437475 214746 
952120 660170 242372 820901 Z590 
803540 1348285 900654 168698 150789 
215439 1163897 1069889. 


ZOB EP TAREA RENEE EEEE 
Stany Zjednoczone idą śladami Chin. 


Bojkot towarów 


W Stanach Zjednoczonych rozpoczę- 
ła się żywa akcja za przeprowadzeniem 
bojkotu towarów japońskich; na czele 
tej akcji stanęli profesorowie uniwersy- 
tetu w Harward. 

Do prezydenta Hoover'a wpłynęła 
już nawet petycja podpisana przez pre- 
zesa rady administracyjnej uniwersytetu 


japońskich w Ameryce. 


Harward, L. D. Loweli'a w której podpi- 
sani proszą prezydenta o zawiadomie- 
nie Ligi Narodów, iż Stany Zjednoczone 
przyłączą się do każdej akcji natury 
gospodarczej w celu wywarcia presji na 
Japonię i przywrócenia na Dalekim 
Wschodzie status quo. 


Pan nowej Mandżurii 


Człowiek, któremu uśmiechnął się los. 


Naczelnik nowej zawisłej Mandżurji 
jest wnukiem zmarłej chińskiej cesarzo- 
wej, którą nazywano „starym mądrym 
Buddą“. 

Była to kobieta żądna władzy, ego- 
istka zimna i twarda, nie znająca inne- 
go prawa oprócz własnej woli. Syna 
swego wychowała w surowej dyscyplinie, 
zdala od siebie i jak mówiono — za- 
truwała systematycznie go przez odda 
nych jej eunuchów, by oddalić chwilę 
wstąpienia jego na tron. 

To też umarł on niedługo przed jej 
śmiercią. 

Po śmierci ojca i babki wstąpił na 
tron mały „Pu Y“, który stał się za- 
bawką w rękach dworaków. „Pu Y“ pa- 
nował niedługo. W kraju wybuchła re- 
wolucja, na której czele stanął Juan- 
Szikay. Cesarz musiał podpisać abdy- 
kację i z oddanymi sobie ludźmi wyje- 


cesję. 

Tutaj przebył 20 lat. „Pan Pu Y* 
jak go zwano w Tian-Cianie mieszkał 
w niewielkiej willi i chociaż miał sto- 
sunkowo dostateczne dochody, rzadko 
pokazywał się w miejscach publicznych. 
Pan „Pu Y“ jest znawcą Konfucjusza i 
spędza długie godziny na czytaniu ksiąg 
mędrca chińskiego. 

Jednocześnie z rozwojem wojen do- 


chał do Tian-Ciau na japońską kon- | 


mowych w Chinach, dochody „Pu Y* 
zmniejszały się. By utrzymać swój 
„dwór* musiał wyprzedawać stopniowę 
swe drogocenności. i 

Około dwieście lat temu, przodkowie 
„chłopczyka cesarza“ paa „Pu Y“, dzi- 
siejszego naczelnika, ustanowili w Fe- 
kinie „Dynastje mandżu ską“. Dziś wol- 
na Mandżurja wezwała prawego władcę 
na swe stanow!sk. 


Maea 
ze e 
Pokój z kuchnią 
do odstąpienia 
(ebok parku Ks. Poniatowskiego) 
Słoneczne, światło elektr., woda i zlew 
Radwańska 73, m. 21, front. 


duiięko we „Lachęta” Zgierska 26 


— — Dziś i dni następnych — — 


Gdy miłość się budzi 


w gł. roli 


Bebe Daniels 
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Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierci Wolnera i wów- 
czas natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana mecenasa“, 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor; 
tera nie odnaleziono. 


Grądzki poznał młodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boel- 
tih, padł ofiarą szajki „Trójkąta“, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu —zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*. 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
svg opekuiki Admy, porozumiała się 
z żółtolicym dozorcą, który przyrzekł 

jej pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, porwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszusanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężerem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafila na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę |okoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 

» mę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Afdmę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. 

nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg, 


Grądzki wyciągnął się na kanapie, 
przyrzekając sobie, iż najdalej za go- 
dzinę wstanie. — Kładąc się spojrzał 
przedtem na zegarek. 

— Po pierwszej — wyszeptał — 
do wpół do trzeciej powinienem się 
wyspać. 

Zaledwie głowa jego spoczęła ua 
miękkiej barwnej poduszce momental- 
wie zasnął. Ale był to sen gorączko- 
wy, pełen jakichś okropnych widm i 
wstrętnych barw o ludzkich głowach, 
który nie dawał wypoczynku i tak ja- 
koś wiązał się z przeżyciami dni 08- 
tatnich, że Grądzki mimowoli zasta- 
hawiał się śniąc czy śpi, czy teź my- 
śli z zamkniętemi oczyma. 

._ Grądzki otworzył oczy, czy też 
śmił, że je otworzył. 
= Po pokoju przewijał się bezszelest- 
~ mie jakiś cień niezwykle barczystego 
e długich rękach osobnika. 
~ (drądzki leżał na kanapie jak 


zj ae wy, nie mogąc poruszyć ręką ani 
"wy! z siebie głosu. 


JKĄT 


Widział, jak skośnooki intruz, o 
twarzy żółtej jak cytryna, zbliżył się 
do trumny, wspiąłzna stopnie katafal- 
ku i wpatrzył z natężeniem w twarz 
Ani. 

Grądzki ujrzał dziwny błysk w 
oczach żółtego, który dziwnie zamy- 
ślił się wpatrzony w oblicze zmarłej. 
Grądzkiemu nasunął się domysł, że 
śni widocznie o  Chińczyku, który 
ztiegł z taksówki przed pościgiem Bil- 
skiego. 

Nieoczekiwanie Chińczyk sięgnął 
w zanadrze i wydobywszy jakis fla- 
konik, szybko wyjął korek i przyło- 
żywszy szyjkę fiaszeczki do warg Ani 
wylał całą zawartość do ust zmarłej. 

Grądzki przeżywał prawdziwą mę- 
kę, chcąc otrząsnąć się z bezwładn i 
rzucić na obcego. i 

— Co za okropny sen — myślał 
spoglądając jednocześnie na Chińczy- 
ka, który, po wylaniu zawartości fla- 


| kona do ust Boeltichówny, złożył czo- 
jłobitny pokłon przed zmarłą i tyłem, 


oddając ciągle pokłony w stronę trum- 
my — wycofał się bez szmeru do 
przedpokoju. 

Sen Grądzkiego trwał widocznie 
dalej, bowiem spostrzegł on,” że koroń- 
ki u poduszki trumiennej poruszyły 
się. Następnie trumna zachwiała się 
tak, iż Grądzki był pewien, że za 
chwilę spadnie z katafalku. 

Jeszcze moment — a spoczywają- 
ca w trumnie postać kobieca uniosła 
się lekko j w chwilę później Ania u- 
siadła w trumnie. 

Grądzki nie widział w tem nicze- 
go nadzwyczajnego. Wydawało mu się, 
Że sen o zmartwychwstaniu narzeczo- 
nej jest tylko zrealizowaniem jego 
pragnień. 

Boeltichówna rozejrzała się po po- 
koju. Oczy jej spoczęły na leżącej na 
kanapie postaci Grądzkiego. 

Ania zdecydowała się. na opuszcze- 
nie swego „ostatniego mieszkania“. — 
Smukłe nóżki dziewczęcia wychyliły 
się poza krawędź trumny, w sekundę 
później znikły nad stopniami katafal- 
ku, strącając jeden z  kandelabrów. 
który z łoskotem runął na podłogę. 

Andrzej przetarł oczy. 

słyszał stuk spadającego Świecz- 
nika, a zatem nie śnił, a zatem jego 
dziewczyna żyje istotnie. Nie wierzył 
własnym oczom, a jednak to przecież 
była prawda oczywista. 

Grądzki zerwał się z kanapy i pod- 
biegł do narzeczonej. 

Ta, nie opuszczając jeszcze trum- 
ny, wyciągnęła ręce do Grądzkiego, 
który chwycił Anię w objęcia i u- 
niósłszy w górę zniósł jak piórko z 
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APHOMETA 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


katafalku, następnie odsunął dziewczy- | 
nę i oboje utkwili w sobie wzajemnie 
spojrzenia rozmiłowane i stęsknione. 

— Więc ty, jednak, naprawdę ży- 
jesz?.. — wyszeptał wreszcie Grądz- 
ki, który mając ukochanej tak wiele | 
do powiedzenia, nie wiedział jednak, 
od czego właściwie zacząć. | 


aje za wygrane. 


E . . 
oa-li nie 

Daleki Wschód, z jego tysiącem | 
tajemnie, zamkniętych pieczęcią mil- 
czenia wtajemniczonych, celuje w przy- 
rządzanin trucizn, działających błys- 
kawicznie. 

A jednak w pewnych wypadkach 
tylko pozory zewnętrzne zdają się prze- 
mawiać za tem, że człowiek otruty 
jest już trupem. 

W rzeczywistości tak nie jest. Ta- 
jemny, tylko wtajemniczonym wiadomy 
sposób reakcji nie zabija życia, leez, 
że się tak wyrazimy, zatrzymuje je 
na czas pewien. 

Bladość twarzy, niska temperatu- 
ra ciała, nieachwytne dla ucha prze- 
ciętnego czytelnika tętno serca dają 
złudzenie śmierci. 

Pod tą zewnętrzną powłoką tli się 
ognik życia. Ten stan trwać może do- 
bę, a nawet czasem i dłużej. 

Dopiero we właściwym czasie za- 
stosowana odtrutka wywołuje natych- 
miastową reakcję. Najmniejsza dawka. 
silnego eliksiru — wystarczy jedna 
kropla — pobudza krew do szybkiego 
krążenia, przywraca członkom prężność, 
oczom blask i po nlesłychanym wy- 
siłku serca, który tylko silne natury 
znieść mogą, organizm wkracza w or- 
bitę intensywnych praw życia, zatrzy- 
manego ręką zbrodniarza — na go- 
dzin parę, długich, jak wieczność, lub 
też nazawsze o ile we właściwym cza- 
sie eliksir nie został zastosowany. 

Wschód, strzegący zazdrośnie swych 
tajemnic przed okiem niepowołanych, 
zna mnóstwo trucizn straszliwych i 
leków tajemnych. 

W skalistym Tybecie pobożne mni- 
chy buddyjskie zbierają trawy, suszą 
je mozolnie, przyrządzają, mieszając 
w odpowiednich proporcjach wyciąga- 
ją z nich ekstrakt w dozach najmniej- 
szych, bezcennej nieraz wartości. 

W ampułkach, rzniętych flakoni- 
kach, misternie z kory wyrzeźbionych 
skrytkach, wreszcie zwykłych szkla- 
nych probówkach wędrują te ingre- 
djencje setki tysięcy kilometrów, roz- 
noszone przez biedujacych po mia- 
stach chińskich i portach, „derwiszów. 
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Ania nie odpowiedziała odrazu, 
lecz utkwiła w Andrzeju spojrzenie 
tak pełne obietnie, że Grądzki, mając 
najoczywistszy dowód  „zmartwych- 
wstania* ukochanej nutulił ją w ra- 
mionach. 

Spojrzenia i uściski 
niem zastąpiły słowa. 


z powodze- 


Od nieh to różnemi drogami w tak 
przeróżnych, a jakże fantastycznych 
okolicznościach dostają się do palarni 
opium, do spelunek portowych, gdzie 
zbrodnia z rozpustą dały sobie randez- 
vous, do wytwornych klubów, do kon- 
cesyj europejskich, ambasad, wielkich 
hoteli, więzień i domów obłąkanych. 

Błyskawiczne pociągi, samoloty, 
chyże limuzyny i olbrzymy oceaniczne 
rozwożą te piorunujące, ingredjencje 
zamknięte w minjaturowych naczyniach 
na cały szeroki świat. 

Londyn —Paryż — Warszawa —Naga 
saki — Tokio — Berlin — Nowy-Jork— 
Buenos-Aires — Madryt -— Kalkuta oto 
olbrzymi szlak tej drogi, po której 
los pędzi w wędrówce doczesnej truci- 
zny straszliwe, leki tajemne, a w skut- 
kach niezawodne. 

Wydzielają je ze skąpstwem bez- 
granicznem ręce zbrodniarzy, manja- 
ków i obłąkańców. 

Tam, gdzie sztylet jest zbyt nie- 
wygodnem i gwałtownem narzędziem 
mordu, gdzie kula, stryczek czy szpry* 
cka pozostawiają po sobie ślad, zdra 
dzający zbrodniarza, w sukurs śpieszą 
straszliwe dekokty przygotowane przez 
Wschód Daleki. 

Takie myśli kłębiły się pod czasz- 
ką żółtolicego Toa-li, który opadłszy 
na siedzeniu pierwszej napotkanej po 
ucieczce z willi Boeltichów taksówki, 
uchodził z tak niebezpiecznego dlań 
miejsca. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, ż 
dalsze pozostawanie w tej willi pi 
chwilę bodaj mogło grozić nieobliczal- 
nemi konsekwencjami. 7 

Po zwiędłych wargach małego 
Chińczyka błąkał się uśmiech ulgi ! 
zadowolenia. 

Ocalił bowiem życie istocie, któr 
w tej chwili była dlań dreższą pon 
wszystko na świecie. 


Dalszy ` ciąg nastąpi. 


Przybyło dnia 2.53. 


| MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki i 
J.i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
| 10—16. 


Dyżury aptek. 
| Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
| teki: Sz. Jankielewicza, (Stary Rynek 9) — 
| L. Steckla* (Limanowskiego 37), B. Głu- 
| chowskiego (Narutowic:a 4), St. Hambur- 
ga (Główna 50) L. Pawłowskiego (Piotr- 
| kowska 307), A, Piotrowskiego (Pomorska91) 
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Poszukiwanie talentów. 


Są ludzie, których pomysły, zwłasz- 
cza te tuż przed śmiercią płodzone, kry- 
ją w sobie wiele humoru, a nawet spo- 
rą dozę pożytku. 

Naturalnie, że nie należy do tych 
sympatycznych oryginałów gość, spadek 
swój ofiarowujący temu krewnemu,, któ- 
ry jego ciało z trumną wywlecze na 
szczyt Mont-Blanc, jak to wpadło do 
głowy pewnemu Szkotowi, ku wielkiemu 
umartwieniu wszystkich, tak oszczędnych 
krewniaków. Dobrze, że nie kazał swego 
ciała umieścić na szczycie Kilimandżaro 
lub zgoła M. Everest! 

Znalazł się jednak pewien bogaty 
Amerykanin, który zapisał znaczny fun- 
dusz na wyszukiwanie ukrytych talen- 
tów, nie mając naturalnie na myśli 
ewangelicznego tal ntu, lecz prawdziwe, 
żyjące w okropności ducha i nie mogą” 
ce z powodu fatalnych warunków ma” 
terjalaych — wypłynąć nieznane talenty. 

Plan świetay! Ne wiem tylko, czy 
teren poszukiwania ogranicza się wy- 
łącznie do Ameryki, czy też w drodze 
wyjątkowego wyjątku nie mógłby objąć 
i Łodzi, zwłaszcza do czasu poznania 
się na mnie. Nie wyobrażam sobie, by 
taka komisja szperaczy, komitet rozpo” 
znawczy, czy też patrol rekognoscyjny 
po przybyciu do Łodzi nie natknął się 
momentalnie na moją osobę, gdyż by- 
łoby to równoznaczne z wypaczaniem 
myśli fundatora. 

Ileż to talentów pozostaje w cichem 
ustroniu, jak fijołek w trawie, którego 
nikt nie zauważy, dopóki się nie potknie 
lub nie poślizgnie na nim!? Ileż to lu- 
dzi chodzi dziesiątki razy z owocem 
swego rwącego się ku górze Pegaza do 
wszystkich redakcyj, stwierdzając, iż 
nikt niestety nie dorósł do zrozumienia 
prawdziwego genjusza. A dziennikarstwo 
jest właśnie tą najnielitościwiej napa- 
stowaną dziedziną pracy, tą stacją do- 
świadczalną, nad którą znęcają stę fa- 
langi ukrytych talentów. Ataki na Sza- 
pej, Wu-sung, Rin tin-tin i Wsu-waj są 
niczem wobec bomhard wania biutka 
sekretarza redakcji rękopisami. 

Jeśli ktoś czuje w sobie wolę nie- 
bios do skrzypiec, do pędzla, dłutka, 
soczewki, czy radja — ten nigdy tyle 
krzywdy bliźniemu nie wyrządzi, ile taki 
błąkający się tal 'nt piórkowy. 

Osobnik, partaczący na skrzypcach 
lub pianinie nie pokusi się o urządze” 
nie publicznego koncertu w Filharmonii, 
tembardziej, że Sztrauch bierze z góry 
forsę za wynajęcie sali, 

Gość, chcący stąpać śladami Fidja- 
sza, a czujący, iż rzeźby jego są lepie- 
niem lalek z gliny, nie odważy się we- 
zwać mecenasów sztuki do wydania 
sądu o swym talenci». To samo malarz- 
amator maluje dla sióstr, ciotek i wuj- 
ków — nikomu zbytnio nerwów nie 
psując. Radjota — będzie dłubał sobie 
w zwojach drutu, kombinując na śre- 
dnich falach i ciesząc się własnym apa- 
ratem. Bóg z wszystkimi! Ludzi tych 
cenić i kochać należy! 

Gdy jednak ktoś pos'ada, dzięki 
przymusowemi nauczaniu znajomość 
anaków pisarskich i na imieniny cio” 
tuchny popełnił wiersz — zgubiona jest 
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klasowy, urzędników miejskich, Ch, D. 
i Praca, przeprowadzony został jed- 
nodniowy strajk protestacyjny w biu- 
rach magistratu m. Łodzi. 

Zgodnie z powzięta uchwałą pra- 
cownicy miejscy w liezbie około 3.000 
nie podjęli pracy. Wyłoniona komisja 
strajkowa czuwała nad spokojnym 
przebiegiem strajku, zezwalając na 
podjęcie pracy, stosownie do ustalo- 
nego programu strajku, pracownikom 
wydziału zdrowotności, opieki społecz- 
nej, pogotowia oraz naczelnikom dla 
załatwienia bieżących i niecierpiących 
zwłoki spraw, których  niezałatwienie 
mogłoby przynieść szkody społeszeń- 
stwn i Państwu. Również zezwolono 
na kontynuowanie pracy dozorcom, 
których pieczy powierzony jest mają- 
tek miejski. 

Wczorajszy strajk protestacyjny 
pracowników samorządu łódzkiego, jak 
również strajki  protestacyjne, jakie 
przeprowadzone zostały w innych sa- 
morząd ch miejskich w kraju, są de- 
monstracją przeciw zmianie ustawy o 
ustroja samorządowym, która zmniej- 
sza prawa nabyte i podważa zasady 
zabezpieczenia emerytalnego pracowni- 
ków miejskich oraz zdąża do dalszego 
obniżenia płac szerokich rzesz pracow- 
niczych. 

Rezolucje, powzięte na zjeździe w 
Warszawie, które obowiązują wszyst- 
kich pracowników samorządów miej- 
skich, przesłane zostały  miarodajnym 
czynnikom, przyczem w rezolucji tej 
zjazd reprezentowany przez wszystkie 
samorządy w Polsce wypowiada się 
stanowczo przeciwko obniżeniu płac 
pracowników samorządowych w Pol- 
sce, przez podwyższenie opłat emery- 
talnych, obcięcie 15 proc. dodatku ko- 
munalnego oraz cofnięcie tak zwanej 
trzynastej pensji. 


Policja współdziała 
przy ściąganiu opłat drogowych. 


Odprawa przodowników p. p. powiatu łódzkiego. 


(a) W dniu wczorajszym w Starostwie 
powiatowem w Łodzi odbyła Się konfe- 
rencja przodowuików policji państwowej 
z powiatu łódzkiego. 

Konferencji przewodniczył starosta 
powiatowy, p. Rżewski, przy udziale ko- 
mendanta p. p. na pow. łódzki nadkomi- 
sarza Langego i kierownika referatu sa- 
mochoiowego okr. dyr. robót publ. inż. 
Grabowskiego. 

Na konferencji udzielono przodowni- 
kom p. p. instrukcyj w sprawie kontroli 
autobusów, w kwestji sprawdzenia czy 
właściciele tychże uiścili należue opłaty 
drogowe od biletów przejazdu. Wyja- 
śniono, jaki kolor biletów obowiązuje w 
poszczególnym czasie, tudzież zwrócono 
uwagę na konieczność zaobserwowania 


PZ) 
dusza jego! Od tej pory będzie zjawi- 


skiem widomem dla wszystkich re- 
dakcyj 


Wracając do. tych poszukiwaczy ta- 


lentu — projektowałbym za pieniądze 
czcigodnego trupa zbudować uzdrowi: 
ska dla dotkniętych manją (nie Manią!!) 
niedocenianego tworzenia, gdyż nie na- 
leży rzucać „pereł myśli pognębionych” 
między świnki i wieprze spdabojna: 
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że z chwilą gdyby czynniki miarodaj- 
ne nie wycofały złożonego projektu 
ustawy o nowelizacji ustroju samorzą- 
dów miejskich, która w pierwszym 
rzędzie godzi w byt pracowników nie- 
zawodnie może dojść do strajku pow- 
szechnego, który objąłby wszystkich 
pracowników miejskich instytucyj uży- 
teczności publicznych, jak również 
wszystkie zakłady przemysłowe, w 
których robotnicy zorganizowani są w 
związkach zawodowych. 


Decyzja w tej mierze ostatecznie 
zapadnie w przyszłym tygodniu. 


Ch. D. wobec akcji sa- 


morządowców. 


Walne zebranie członków Chrze- 
ścijańskiego Związku Zawodowego Pra 
cowników Miejskich w Łodzi odbyte 
w dniu 27 lutego 1932 r. zakłada 
stanowczy protest przeciwko noweli do 
ustawy o poborach pracowników samo- 
rządowych i ustawy emerytalnej, wi- 
dząc w zamierzonej nowelizacji tych 
ustaw nowy zamach na z trudem na- 
byte prawa pracowników samorządo- 
wych. 


Ponieważ dalsza obniżka uposażeń 
pociągnie za sobą ogromne zubożenie 
i nędzę pracowników samorządowych, 
w szczególności zaś tych, których dzi- 
siejsze zarobki są i tak bardzo małe, 
pracownicy samorządowi w Łodzi, 
zrzeszeni w Chrześcijańskim Związka 
Zawodowym Pracowników Miejskich 
postanawiają stanąć solidarnie ze wszy 
stkimi pracownikami samorządowymi 
w Polsce w obronie dotychczasowych 
praw i uposażeń, jak również wszel- 
kiemi rozporząizalnemi środkami wal- 
czyć o przywrócenie 15 proc. dodatku, 
którego pracownicy miejscy w Łodzi 


czy nie są wydawane bilety niewłaściwe 
nieopodatkowane. 

W związku z tem obecnie kontrolę 
nad wypłaceniem podatku drogowego 


prowadzić będzie policja na szosach. 
== —- 


Ku uwadze rezerwistòw. 


W piątek, dnia 4 marca rb., o godz. 
20-ej, w lokalu Związku Rezerwistów 
przy ul. Narutowicza 49, prawe wejście, 
parter, front. Komenda Koła M 
(Sródmieście) zarządza zbiórkę wszy- 
stkich członków Koia Ne 1 e względu 
na wiek i szarżę. 

Zbiórka ta ma na celu pódział prac 
między wszystkich członków związku i 
dokonania odpowiednich przydziałów. 

Nieprzybycie na powyższą zbiórkę 
pociągnie dla członkow skutki, przewi* 
dziane w paragrafie 8 ust. 3 statutu 
Związku Rezerwistów. 


Zasłabła z ( ład 


(a) Na ulicy Pomorskiej 5 zasłabła 
nagle bezrobotna i bezdomna Otylja 
Kaut, która z powodu dłuższego przy- 
musowego postu padła nieprzytomna 
na chodnik. Chorej udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go, który przewiózł ofiarę nędzy w sta- 
nie osłabionym do zbiorni miejskiej. 
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dzi odwołuje się do posłów, reprezen- 
tujących w Sejmie inte esy pracowni- 
cze, glównie zaś do klubu parlamen- 
tarnego Chrz. Demokracji, o poparcie 4 
pracowników samorządowych: w ich 

walce o utrzymanie dotychczasowych K 
praw i zdobyczy socjalnych. 


Strajk w Zgierzu i w Pa- 
bjanicach. 


W Zgierza w dniu wczorajszym 
strajk demonstracyjny objął wszystkie ` 
działy magistratu zgierskiego prócz 
wydziału opieki społecznej i zdrowotno- 
ści publicznej, także chorzy i głodni 
na strajku nie ucierpieli. p 

Również i magistrat m. Pabjanie 
objęty został jednodniowym . strajkiem | 
demonstracyjnym. Czynny był tylko 
szpital i niektóre działy opieki społe- i 
cznej, Dzień minął spokojnie, ; 


Zw. Związków ` Zawod. 
w obronie płac pra- 
cowników miejskich. 


W związku z zamierzeniami M.S. 
Wewn. dotyczącemi obniżenia płac 
pracownikom miejskim, w siedzibie 
Związku Związków Zawodowych od- 
było się posiedzenie delegatów w licz- 
bie 84 osób. x 

Na zebraniu tem postanowiono 
zgłosić akces do działalności pracow- 
ników miejskich, przyczem w rezolu- 
cji stwierdzono, że odciążenie skarbu 
kosztem warstw. pracowniczych jest 
niewłaściwe, iż rząd dokonuje posu- 
nięć wyraźnie podważających egzy- 
stencję pracownika, że jest cały sze- 
reg stanowisk dyrektorskich n. p. w 
hucie Pokoju, gdzie pensje wynoszą 
od 20 do 118 tysięcy złotych mie- 
sięcznie, że ośmiu dyrektorów tej hu- 
ty pobiera miesięczne 374000 zło- 
tych t. j. więcej niż połowa urzędni- 
ków samorządowych w Łodzi otrzy- 
muje na miesiąc. Rezolucja protesta- 
cyjne skierowane będą do ministra A: 
pracy i marszałka sejmu. 


Skutki strajku w Magi- 
stracie. 


(a) Strajk pracowników miejskich, 
jaki proklamowano z racji zamierzonej 
nowelizacji ustawy o samorządach 
miejskich, odczuli łodzianie najpowa- 
żniej z racji zamknięcia parków miej- 
skich. E 
Mimo pogody i pięknego: dnia licz- 
ni spacerowicze, którzy zamierzali za- 
żywać słońca i powietrza zmuszeni 
byli zrezygnować ze swych zamiarów, 
albowiem parki były zamknięte dla 
publiczności z powodu niestawienia się 
dozorców do pracy. ar 

Strajk protestacyjny 
w Piotrkowie. 
PIOTRKÓW, 1.3 (PAT.) 

W dniu dzisiejszym pracownicy 
gistratu i związków użyteczności pub 
nej ogłosili jednodniowy strajk 
stacyjny, solidaryzując się z po 
akcją związków na terenie stolic i 
dzi. Strajkuje administracja przeć 
borstw miejskich. Czynne są je: 
urzędy użyteczności publicznej i u 
zdrowia. 


REPERTUAR. 


|| TBATR MIEJSKI: „Opera za 3 grosze“, 
|. TEATR KAMBRALNY: „Kłopoty Bourrachona*, 


TEATR REWJI „MOMUS*: „Szalejemy ze Zgo- 
rzelską*, 


= APOLLO: I „10 
4 , muzykan 
BAJKA: „Na Zachodzie bez zmian”. 
CAPITOL: „Romanse cygańskie". 
CASINO: „24 godziny”, 
CZARY: I. „Krwawa zemsta indjan* 
CORSO: „Król żebraków”. 
_ DOM LUDOWY: „Gehenna miłości“, 
_ GRAND KINO: „Szyb L, 23” 
_ LUNA: „Dwa serca biją w takt walca”, 
+ MIMOZA: „Sewilla, miasto miłości*, 
> ODEON: „Jej grzech*, 
OŚWIATOWY: L „Tajemnice życia“ JI, „Zielona 
brygada“ 

PALACK: „Gloria“. 
PRZEDWIOŚNIE: „Jej ekscelencja miłość”, 
" RESURSA: „Dziewczę z Singapore. 
' RAKIETA: „Rozwódka”. 
= SPLENDID: „Sterowiec L, A. 3*. 

UCIECHA: „Król Królów*, 

WODEWIL: „Buster Keaton“. 
| ZACHĘTA: „Gdy miłość się budzi“. 


rt strachu* I1 „Janko 


ji Teatr Miejski. 
y (ul. Cegielniana N 27). 


Dziś, środa wieczorem przyjmowaną z en- 

_ tnzjazmem przez publiczność feerjowa, mu- 

 zyczna sztuka Berta Brechta „Opera za 

3 grosze“, 

d W czwartek po raz ostatnipo cenach naj- 

| niższych od 50 gr. do 3 zł. rewelacyjne „Mam 

_ lat 26-. 

W sobotę o godz. 4 popoł. ostatnie powtó- 

 raenie „Pana Geldhaba* dla młodzieży. Ceny 

_ najniźsze 

e W sobotę premjera sztuki Galsworthy'ego 
„ t. „Walka“ której akcja rozgrywa się na 
renie fabryki, strajkującej całą zimę. 

+ 


Jedyny występ Chóru Rosyjskiego 
w Teatrze Miejskim. 

| y Chór Rosyjski pod dyrekcją Jerze- 
| go Siemionowa, który po triamfach odniesio- 
w stolicy odhywastournee po większych 
ach Polski, zatrzyma się w piątek w Ło- 
| dzi, dając w Teatrze Miejskim jeden jedyny 
/ koncert. Bilety już do nabycia w kasie zama- 
| wiań Traugutta 1. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta M 1) 

Dziś, środa, czwartek i piątek bawi publicz- 
ność niezrównany Michał Znicz, kreu ący 
_ popisową rolę w oryginalnej komedji Lau- 
C renta  Doilette'a „Kłopoty  Bourrachona*, | 
Obok Znicza zasłużone oklaski zbierają: Kos- 
Socka, Chojnacka Mroziński, Modrzeński, Śli- 
wiński 


TEATR POPULARNY. 


Dzisiaj w środę dnia 2 marca o g 8.15 w, 
_ popularne przedstawienie powieści scenicznej 
Ww 12 obrazach Eug. Sue „Żyd Wieczny Tułacz“, 
_ W czwartek i piątek o godz. 815 wiecz. 
2 popularne przedstawienia „Kredowego Kołą* 
pinis po cenach najniższych od 30 gr. 

o 1 zł. s Î 


IM 


| 
|| 


i 


E 


` Teatr rewji „Momus“. 

Dziś i codziennie świetna rewja humoru 
jialejemy ze Zgorzelską”. Niezwykle bogaty 
j «m przy efektownych dekoracjach. Na 
czele zespołu Janina Zgorzelska świetną wo- 
dewilistka scen warszawskich. 


Jutro koncert Mikołaja 


=~ Orłowa. 
Jutro więc przyjeżdża oczekiwany 
enjalny pianista Mikołaj Orłow, o 
órym wszyscy wyrażają się z nad- 
nym zachwytem i entuzjaz- 
Mikołaj Orłow wykona bogaty 
gram, »xzgd z pereł literatury 
pianowej. Nasza muzykalna Łódź 
 przeżywaś będzie wiele podnio- 
Wrażeń artystycznych.  Począ- 
aeertu o godz. 8.30 wiecz. 


> 


© Pal tylko gilzy -=y 


 GJONOWE* 
wytwórni „ŚWIATOWID“ 
Cegielniana 19, tel.134-86. 


komę _ „DZIENNIE 'ŁODZKI* 2.11.82 


Nr. 69. 


WYLĘGARNIE GRUŻLIKÓW i CHERLAKÓW. 


Konieczność ucieczki od systemu mieszk 
Dlaczego winniśmy walczyć z głodem mieszk 


Jeżeli przed wojną w b. zaborze 
rosyjskim, budując przeważnie na spe- 
kulację, mało zwracano uwagi na to, 
aby mieszkanie pod każdym wz zlędem 
odpowiadało wymogom zdrowotności, 
to w okresie powojennym w tym kie- 
runku sytuacją znacznie się pogorszy- 
ła, przyczem niemałą tutaj rolę od- 
grywa — prócz spekulacji — drożyz- 
na materjałów budowlanych. 

Przyczyny małego zainteresowania 


się za czasów zaborczych potrzebą 


zdrowotności w mieszkaniach, szukać 
należy przedewszystkiem w różnicy 
stopnia kultury między Wschodem a 
Zachodem. 

Podczas gdy w krajach zachod- 
nich Europy mieszkania robotnicze 
składały się już wówczas przynajmniej 
z l pokoju i kuchni, to u nas robot- 
nik kontentować się musiał nawet 
przy najliczniejszej rodzinie, jedną iz- 
bą i to bez wszelkich wygód i wen- 
tylacji, a obecnie — wobec niewyga- 
sającego głodu mieszkaniowego — w 
jednej izbie robotniczej gnieździ się... 
nierzadko nawet po kilka rodzin, za- 
truwając sobie wzajemnie powietrze i 
— życie. ; 

Ale co tu mówić o mieszkaniach 
robotniczych czy rzemieślniczych. Dla 
ilustracji obecnego stanu rzeczy pofa- 
tygujmy się choćby na ulicę Cegiel- 
nianą, do 4-piętrowego budynku spe- 
kulacyjnego, w jakim mieści się obec- 
nie sąd grodzki. 

Ci, co ową ` budowlę projektowali 
i ci, ce ją wykonali, dobrze chyba 
musieli wysilić swe mózgi, aby wy- 
kombinować taką „wytwórnię* zgęsz- 
czonego, cuchnącego i zabójczego po- 
wietrza... 

Wystarczy choćby pestać parę mi- 
nut na korytarzu, a dostaniesz, kocha- 
ny czytelniku, zawrotu głowy i mdło- 
ści — a cóż dopiero mówić o pokoi- 
kach-klatka:h, w których odbywa się 


| 


| praca urzędników lub rozprawy sądo- 


we z udziałem publiczności. Od zgę- 
szczonego, przesyconego potem, dymem 
i ezadem powietrza w „nosie kręci* i 


(a) Przed kilku dniami dokonano zu- 
chwałego włamania do chlewu Ludwi- 
ka Rajcha, we wsi Starowa Góra, gm. 
Chojny pod Łodzią. 

Złodzieje wyłamali dach nad chle- 
wem i przez otwór dostali się do chle- 
wu, gdzie ubili wieprza, mięso poć- 
wiartowali i przez ten sam otwór wy- 
nieśli. 

Ponieważ kradzież tego rodzaju nie 
była odosobnioną i na terenie Chojea 
ostatnio grasowała szajką złodziejska, 
która w podobny sposób ograbiała wie- 
śniaków okolicznych, wdrożono nie- 
zwłocznie energiczne dochodzenie. 

Idąc po śladach krwi, pozostawio- 
nych przez złodziei na śniegu, dotarło 
do mieszkania Karola Szellera, zam. 
w Chojnach. W mieszkaniu jego zna- 
leziono pokrwawioną marynarkę, wię- 
kszą ilość szmalcu, tudzież mięso. 

Szellera zatrzymano, a równocześ- 
nie wdrożono s a obserwację. Po- 
nieważ policji znani byli spólnicy Szel- 
lera, z którymi był on w stałym kon- 
takcie, zarządzono rewizję u innych 
podejrzanych, która dała nieoczekiwa- 


ne rezultaty, 
U Stanisława Gałamacha (Chojny 
Nowo), Karola Lerenhauba (Chojay), 


‘Bałdysza (Chojny), Stanisławy 


Szajka złodziejska pod kluczem. 


6 zloczyńców aresztowała policja, 


publiczność jest zadowolona, gdy w 
następstwie zarządzonej przerwy może 
choć na. moment wyjść z tego pie- 
kła, by zaczerpnąć świeżego powie- 
trza. | 

Ale też we wszystkich pokojach 
nie ujrzysz ani jednego wentylatora. 
A praca urzędnika w takich warun- 
kach — to istna kara za winy nie- 
popełnione. I to wszystko nazywa się 
»nowoczesną* budowlą, nowoczesną ka- 
mienicą... A takich domów, jak wyżej 
opisany, jest bez liku nie tylko w na- 
szej zakopeonej Łodzi i ludziska po- 
cieszają się przynajmniej tem, że le- 
piej „tak* mieszkać, niżeli nie mieć 
Żadnego mieszkania. 

A jak jest na wsi? 

Przy dawniejszej konstrukcji do- 
mów wiejskich, gospodarz przy każ- 
dym kominku posiadał odkrytą wen- 
tylację, więc choć trzymał w chałupie 
i cielę i prosiaka, dla którego w do- 
datku gotował jeszcze zgniłe buraki, 
powietrze było stale odświeżane —dziś 
jednakże chłop ma wprawdzie kuch- 
nię angielską, lecz nie ma wentyla- 
cji. 

Przy obecnym tedy systemie budo- 
wy mieszkań na wsi, wiejskie miesz- 
kanie przestanie niedługo być symbo- 
lem zdrowotności i „Świeżego powie- 
trza*. W miastach zaś, gdzie system 
ten obliczony jest wyłącznie na zysk 
choć jest on nieracjonalny, to jednak 
opłaca się obficie, albowiem z powodu 
braku mieszkań, każdy dobrze zapłaci, 
byleby tylko miał dach nad głową. 

I oto w czasie, gdy — jak wyżej 
powiedzieliśmy — wieś przestaje zwol- 
na być symbolem zdrowotności, a mia- 
sta stają się wylęgarnią cherlaków i 
gruźników, niezrównaną hodowlą bak- 
cyli tyfasowych itd, nie pomoże żad- 
na kanalizacja, nie pomogą wodociągi, 
dopóki władze zezwalać będą na wy- 
konywanie robót budowlanych różnego 
rodzaju fuszerom, dopóki nie będziemy 
angażować dò tych robót zawodowych 
majstrów murarskich i ciesielskich. 

A jeżeli powołane do tego władze 


Ejzelt i Frydy Pucman znaleziono na- 
rzędzia włamania, siekierę okrwawioną 
mięso, słoninę i t. p. 

Wobec takiego stanu rzeczy wszy- 
stkich wyżej wymienionych zatrzyma- 
no, poczem mężczyzn osadzono w wię- 
zieniu, kobiety zaś pozostawiono na 
wolności z kaucją. 

Równocześnie sprawę skierowano 
do urzędu prokuratorskiego w Łodzi, 
celem pociągnięcia wszystkich winnych 
do odpowiedsialności karnej. 


Dowcipny złodziej. 

(a) W dniu wczorajszym z miesz- 
kania Julju Gepert, przy ulicy Piotr- 
kowskiej 54 dokonano kradzi ży apa- 
ratu radjowego, stojącego na oknie. 

Cnarakterystycznem jest sposób w 
jaki kradzieży tej dokonano. W czasie 
wietrzenia mieszkania położonego tuż 
pod balkonem z okna korytarzowego, 
nieznany jakiś osobnik upatrzyw <zy do- 
godną chwilę przy pomocy pętli spo- 
rządzonej na sposób wędki na długim 
kiju, ściągnął aparat radjowy. stojący 
na oknie, wartości około 700 zł. po- 
czem odciął druty i umknął. Powiado- 
miona policja wdrożyła poszukiwania 
za dowcipnym złodziejem. 


" 20.15—21.25 Koncert wi 


ań jednoizbowych. 
aniowym 


tolerują tego rodzaja anormalne sto- 
sunki, wówczas samo społeczeństwo 
powinno wystąpić z własnem grom- 
kiem „veto*, tak jak to się dzieje za- 
granicą, gdzie pod tym wzglęłem sto- 
sunki są już dawno uregulowane. 


ZANIKA w 


PL 


ŚRODA, dnia I marca 1932 r. 
11.45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej (tr. z W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W- 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramof. f. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.25 Przerwą. 

15.45 — 15.50 Giełda pieniężna i kom. dla że- 
glugi i r baków (tr. z W-wy). 

15.50—16.20 Płyty zramof, z W-wy. 

16.15—16.20 Kom. Państw. Urzędu Wych. Fiz. 
i Państw. Zw Sportowego (tr. z W-wy). 

16.20—16 40 Odczyt (tr. z W-wy). 

16.40 —16.55 Płyty gramot. z W-wy. 

16.55 —17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 
z W-wy). 

17.20—17.35: „Nielogiczności językowe* 
wygł, dr. Artur Pessend 'rfer (transmisja 
ze Lwowa, 

17.35 —18,50 Koncert po 
P.R. pod dyr. Józe 
W-wy) 

18.50—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.:0 Komunikat Izby Przem, Handi, 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, 

19.30—19.35 Kalendarz 
i płyty gramof. 

19.35—19.50 Prasowy dziennik radj 

20.00—20,15 Feljeton muzyczny 

20.15—20,55 Wieczór pieśni cygańskiej, Wy- 
konawcy: Tatjana Mazurkiewicz (sopr.) 
Michał Gumenik (skrz,) i chór „Bogena* 
pod kier. J, Stemieniowa. 

20.55—21.10 Kwadrans literacki, Stanisław 
Wasylewski „Kto zwycięży“ rozdz. z 
książki p.t. „Na końcu języka“ (transmisja 
z W-wy). 

21 10—21.40 Arje operowaodśpie wa p. Umberto 
Macnez —Akomp. Ludwik Urstein, (trans- 
misja z W-wy.) 

21 46—22.45: Trio fortepianowe P, Czajkow- 
skiego (z płyt) w wyk. A. Catteralla, 
W.H. Squire'ai W. Murdocha. (tr. z W-wy) 

22.35—22,45 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meterol. i polic. 
z W-wy. 

22 45—24.00 Spacer dete 

(retransm. stacyj za 


| 


Minii 


wy, hejnał z 


ołudniowy. Wyk. Ork. 
a Oziwińskiego (tr. z 


yk film. repert. teatrów 


owy z W-wy, 
(tr. z W-wy). 


ktorowy po Ruropie 
gran.) 


Łódź 
CZWARTEK, dnia 3 marca 1932 r. 
11.45—11,55, araa dzisiejszej Prasy Polsk. 
-wy). 


(tr. z 
11.58—12.10 Sygnał czas 
z Wieży Marjackiej 
tanie programu na dz 
12,10—12.35 Muzyka z pł 
A. Klingbeil, Piotrko 
12.35—14.00 XIX- 


u z W-wy, hejnał 
w Krakowie, odozy- 
ień następny. 
yt gramofonowych f. 
wska 160, 
ty koncert szkolny Filharm. 
Warsz. Wykonawcy; Ork. Filharm, pod 
dyr. Bronisława Wolfstala, Dorota Gutow- 
ska (sopr.) A. Junowicz (flet) i Władysław 
Raczkowski (akomp.) (tr. z W-wy) 
1315—1545 Przerwa. 
15.50—16,15 Program dla dzieci i młodzieży. 
1) Foljeton prof, Kosińskiego p, t. „Roz- 
wój języka literackiego w Polsce“ (dla 
młodzieży) 2) „Listy od dzieci“ omówi 
Wanda Tatarkiewicz. (tr z W-wy 
16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni. (tr. z W-wy). 
16.40—17.10 Płyty gramof. z W-wy. 
17.10—17.35 „słowo jako element literacki 
piękna* wygł. prof. Stanisław Adamczew- 
ski (tr. z W-w; 
17.35— 18,00 Pieśni w wyk. Julji Anuszowej 
(alt) akomp, L. Urstein, (tr. z W-wy) 
18.00—18.50 Recital fortepianowy Jerzego Su- 
likowskiego (tr. z W-wy.) 

18 50—19.15 Rozmaitości, 

19.16—19.30 „Skrzynka pocztowa łódzka” — 
koresp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 

19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy). 

20.00—20.15 Feljeton 
tość języka* wygł. 
(tr. z W-wy) 


„ t. „Barbaryzmy a eżys- 
red. Stanisław Poraj 


eczorny, Wyk.: Ork. 
P. R. pod dyr Stan Nawrota oraz Łucja 
Czechowiczówna i Bronisława Marwidów- 
na (duety) akom. L. Urstein (tr. z W-wy) 
21.25—22 10 Słuchowis”o. 
22.10—22.20 PŁ 
22.20—22.30 Dodatek 


23.30—24,00. Muzyka taneczna. 


Nr. 62. 


P. wojewoda 
objął urzędowanie. 


P. wojewoda, Wł. Jaszczołt, po po- 
wrocie z 2 tyg. urlopu objął w dniu 
wczorajszym urzędowanie. 


Wiceminister Swiątkow- 
ski pisarzem hipotecz- 
nym w Łodzi. 


(a) W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi i objął urzędowanie na stanowis- 
ku pisarza hipotecznego w Łodzi wice- 
minister sprawiedliwości Mieczysław 
Świątkowski. 

Wiceminister Swiątkowski zgodnie z 
nominacją powołany został na stanowi- 
sko pisarza hipotecznego ra przeciąg 6 
miesięcy i w tym ezasie uzyskał bez pła- 
tny urlop ze stanowiska wiceministra. 


Bójka na tle konkurencji. 


(a) W podwórzu domu przy ulicy 
Piłsudskiego 32 wynikła bójka między 
2-ma handlarzami starzyzny w czasie 
której pobity został przez przeciwnika 
tępem narzędziem i odniósł rany tła- 
czone głowy 40 letni handlarz Josek 
Zwajbaum, zamieszkały przy ulicy 
Rybnej 7. 

itannego opatrzył lekarz pogotowia. 
0 zajściu policja sporządziła protokół, 
celem pociągnięcia winnych do odpo- 
wiedzialności karnej za zakłócenie spo- 
koju publicznego. 


Narada zarządów związków 
okz: z. 


łana została narada zarządów wszystkich 
związków wchodzących w skład okręgo- 
wej komisji związków zawodowych kla- 
sowych. 

Tematem obrad będzie sprawa ostat- 
niej uchwały rady ministrów co do 
zmian w ustawodawstwie socjalnem, a 
w szczególności zmniejszenia czasu ur- 
lopów i zniesienia angielskiej soboty. 

Następnie omawiana będzie sprawa 
akcji o tańszy prąd, oraz sprawa ulgo* 
wych biletów tramwajowych. 

W tej ostatniej sprawie związki kla- 
sowe domagać się będą przyznania ro- 
botnikom dwuch przejazdów ulgowych 
tramwajami dziennie do pracy i z pracy 
na wzór podobnych udogodnień w wie- 
lu miastach na Zachodzie (b) 


Ograniczenie przywozu do 
Turcji. 


(a) W związku z wprowadzeniem 
w życie nowej taryfy celnej w Turcji, 
stanowiącej nowe i bardzo wysokie sta- 
wki celne dla niektórych wwożonych 
artykułów, ograniczone jest również 
przyjmowanie przesyłek pocztowych. 

Jak nas informuje Urząd Pocztowy 
w Łodzi paczki poeztowe ponad 1 kg. 
wagi nie są obecnie przyjmowane do 
Turcji, przyczem wstrzymanie odbioru 
przesyłek wprowadzone jest czasowo 
aż do odwołania. 

Wobec tego obecnie do Turcji na- 
dawane mogą być jedynie przesyłki li- 
stowe lub paczki do 1 kg. wagi, Z za- 
strzeżeniem, że nie zawierają: jedwabi, 
perfum, piór ozdobnych, futer, przed- 
miotów przybranych futrem, wyrobów 
z metali szlachetnych, względnie wy- 
robów ze stopu połączonego z metalą- 
mi szlachetnemi. 

Osoby, które mimo zastrzeżenia u- 
mieszczone w deklaracji przesyłkowej, 
nadają zabronione do wwozu przedmio 
ty, narażając się na straty, w wypad- 
ku konfiskaty paczki. 


Włamanie do mieszkania 
przemysłowca. 


„(a) Nocy ubiegłej do mieszkania I. 
lwoka, właściciela zakładu elektrote- 
chnieznego przy ulicy Zawadzkiaj 16 
dokonano zuchwałego włamania. 

Nieznani sprawcy dostali się przy 
Pomocy wytrychów do wnętrza, skąd 
skradli biżuterję oraz garderobę przed- 
stawiającą wartość około 3000 zł. 

Kradzież spostrzeżono dopiero rano 
| niezwłocznie powiadomiono policję, 
wra wdrożyła energiczne poszukiwa- 
la za włamywaczami. 


Jak się dowiadujemy, na piątek zwo- | 


Higjena i życie. 


„DZIENNIK. ŁODZEŁ* 2.111.82. 


Dziecko ze szpetną twarzą. 
Brak przyczyny fatalnych następstw. 


Mówi się: ten jest człowiekiem sympa- 
tycznym, tamten jest człowiekiem wzbu- 
dzającym wstręt, ów swoim wyglądem 
wzbudza trwogę. 

Zastanówmy się nad tem, dlaczego 
mogą takie szalone różnice istnieć mię- 
dzy ludźmi, skoro jako "owonarodzone 
dzieci, ludzie ci ani lęku ani wsrętu u 
nikogo nie wywoływały. 

Rzecz jasna, że bardzo często pod 
twarzą  zeszpeconą lub- wzbudzejącą 
wstręt i trwagę, mieści się serce dobre, 
dusza współczująca lub wysoka inteli- 
gencja albo odwrotnie pod maską naj- 
piękniejszego i najsympatyczniejszego 
człowieka może się mięścić dusza prze- 
wrotna i chytra, to też nic dziwnego, że 
wydrwigrosze mają tak łatwą pracę, bo 
sama chytrość i przewrotność nie przy- 
sporzyłaby im tyle ofiar, gdyby nie wła- 
śnie ten sympatyczny wygląd, który jest 
ich największym atutem, 

Gdy ktoś stara się o posadę lub u- 
daje się gdziekolwiek o pomoc, to o lo- 
sie jego rozstrzyga często wygląd, 
pierwsze wrażenie, jakie on robi, jest 
mo nentem decydującym, a wiedza lub 
zdolność stoją dopiero na drugiem miej- 
scu. 


Gdy ktoś ogłasza wolną posadę, 
żąda bardze często. przedłożenia foto- 


grafji, bo nie chodzi 


mu tylko o pię* 


kność, tylko stara się z fotografji wy- 
czytać charakter swego przyszłego pra- 


cownika, którego ma obdarzyć swojem 


zaufaniem. 
Nic też dziwnego, 
kryć 


„płaszczykiem“ pięknej 


swego zadania wywiązać. 


dzieci,. zamiast 
ścią i miłością osłódzić byt dzieciom 
brzydkim. 

Udy się bliżej nad tem zastanowimy, 
potrafimy i tych nielitościwych rodzi- 
ców usprawiedliwić tem, że człowiek ma 
wrodzony wstręt do wszystkiego co 
brzydkie, * a pociąg do wszystkiego co 
piękne, niestety w etycznem znaczeniu 
nie zawsze się to zgadza. 

Zapytajmy teraz siebie co jest przy- 
czyną brzydkiego wyglądu twarzy? 

Na to odpowiemy, że asymetrja twa- 
rzy, czyli brak proporcji poszczegól- 
nych narządów twarzy przyczynia się do 
wytworzenia stanu twarzy, którą musimy 


PARESE EEA EEEE PCA NA PAG DNIE GU 
Sląski krzyż waleczności 


Rejestracja uczestników i powstań. 


Wkrótce kończy się ckres przyzną- 
wania uczestnikom powstań ś ąskich Slą- 
skiego Krzyża Waleczności i Zasługi o- 
raz Giazdy Górnośląskiej, jak również 
odznaczeń b. pracownikom  plebiscyto- 
wym. 

Leży więc w interesie wszystkich b. 
powtańców i pracowników plebiscyto- 
wych Górnego i Cieszyńskiego Sląska 
jaknajszybsze wypełnienie odnośnych 
kart rejestracyjnych, które stanowić bę- 
dą pozatem źródłowy materjał historycz- 
ny dla biura historycznego M. S. Wojsk. 

Na gruncie Łodzi rejestrację usku- 


tecznia stowarzyszenie powstańców ślą- 
skich „Legjon Śląski". Zarejestrowanie 
się nie pociąga za sobą żadnych kosz- 
tów. 


Wszelkich informacyj udziela sekre- 
tarjat „Legjonu Sląskiego" w paniedział- 
ki, środy i piątki od godz. 17—19 w lo- 
kalu Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich. przy ul. Narutowicza 58, gdzie 
również w środy od godz. 17—19 urzę- 
duje referat walki z bezrobociem wśród 
b. powstańców śląskich, w piątki zaś 
od godz. 11—19 referat oświatowy i 
propagandowy „Legjonu Śląskiego”. 


Kiedy nastąpi podjęcie robót sezonowych. 


Konferencja w Magistracie. 


(a) Jak to podawaliśmy przed kil- 
ku dniami, w związku robotników se- 
zonowych odbył się ostatnio wiec, na 
którym omawiano sprawę wznowienia 
robót sezonowych. 

W konkluzji zebrani uchwalili me- 
morjał pod adresem władz miejskich 
i rządowych, domagając się wcześ- 
niejszego, niż w roku ubiegłym uru- 
chomienia robot, a to celem przyjścia 
z pomocą robotnikom sezonowym, 
którzy z racji okrojonego w roku po- 
przednim sezonu, znajdują się w kry- 
tycznem połóżeniu. 

W memorjale tym robotnicy wska- 
zują, że sprzyjająca obecnie pogoda, 
stwarza dogodne waruki dla wcześ- 
niejszego „wznowienia robót sezono- 
wych. , 

Jak nas informują nad sprawą tą 
zastanawia się obecnie magistrat, któ- 
ry w przyszłym tygodniu na specjal- 
nej konferencji poweźmie ostateczną 
decyzję co do terminu rozpoczęcia 
sezonu robót miejskich, w wydziale 
plantacyj miejskich, oddziale komuni- 
kacji i wydziale kanalizacji. 

Dowiadujemy się, źe roboty te naj- 
prawdopodobniej przed 1 kwietnia rb. 
nie zostaną rozpoczęte, albowiem w 
obecnie kończącym się okresie budże- 
towym, obowiązującym do dnia 31 
marca r. b. nieprzewidziane są kredy- 
ty na prowadzenie tych robót, względ- 
nie całoroczne kredyty zostały już 
wyczerpane w czasie Sezonu. 

Z tych więc względów uruchomie- 
nie robót nastąpić może dopiero z 
chwilą otrzymania przez samorząd 
czasowego potwierdzenia prowizorjum 
budżetowego w wydatkach na miesiąc 
kwiecień r. b. zezwalając “na prowa- 
dzenie robót i wszelkich innych wy- 
datków w zakresie 1/12 ogólnej sumy 


| kpt pil. Kropiński. 


przewidzianej w budżeełe po stronie 
wydatków. 

Najwcześniej nastąpi uruchomienie 
robót w wydziale plantacyj miejskich, 
ze względu na konieczność uporządko- 
wania ścieżek i pielęgnacji drzew, 
później zas dopiero nastąpi wznowie- 
nie robót przy naprawie dróg i budo- 
wie kanalizacji, eo najprawdopodob- 
niej zostanie wznowione w końcu 
kwietnia r. b. 

Sprawa ta budzi ogromne zainte- 
resowanie w szerokich rzeszach robot- 
ników sezonowych, którzy z napięciem 
oczekują wyników konferencji w Ma- 
gistracie m. Łodzi. 


Nowy zarząd Łódzkiego 
Klubu. Lotniczego. 


Na posiedzeniu zarządu Łódzkiego 


Klubu Lotniczego — zarząd ten u- 


konstytuował się jak następuje: 
Prezes — płk. dypl. inż. Rotarski 
Stefan, I. wiceprezes — prok. dr. Mar- 
kowski Jan, II. wiceprezes — staro- 
sta Rżewski Aleksy, III. wiceprezes — 
inż. Holegreber Jan, skarbnik — dyr. 
Chodaczek Józef, sekretarz gen. — 
kierownik lotniska Woźnicki Tadeusz. 
Członkowie zarządu: mjr.  Bana- 
szak Roman, prezes Geyer Robert, 


| mjr. Gwiazdowski Sergjusz, inż. Kau- 


czyński Karol, konsul Kon Maksy- 
miljan, mjr. dypl. Szlaszewski Stefan, 
dyr. Tokarczyk Henryk, dyr. Ulmann 
Edward, redaktor Wojtyński Jan. 
Członkowie z urzędu: ppułk. Cie- 
ślak Stetan, Czerwony Krzyż. — sę- 
dzia Konarzewski H.. Kuratorjum — 
nacz. Szulc Gustaw, L.0.P;P. — prok. 
dr. Markowski Jan, P.W. i W.F. — 
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że każdy z nas 
stara się swoje wady zewnętrzne po- 
toalety, 
która niestety nie zawsze potrafi się ze 
Nawet właśni 
rodzice bardzo często piękniejsze swe 
wręcz przeciwnie lito- 


nazwaś brzydką. Odwrotnie i twarz mu- 
rzyna, która się odznacza idealną sy- 
metrją, może być nazwaną brzydką. 

Mówimy nieraz: ten ma typ małpi, 
tamten ma typ ptasi twarzy. 

Naturalnie, że są to dwa extreny, 
ale między temi extrenami znajdują się 
wypadki, które posiadają cechy jednej 
i drugiej anomalji. 

Musimy znowu zapytać co jest przy- 
czyną tych dwóch extrenów, ho odpo- 
wiedzią tą zrozumiemy przyczynę i tych 
anomalji, które są mniej odrażające od 
tych externów. Odpowiedź na to brzmi, 
że najważniejszym czynnikiem, modulu- 
jącym wygląd twarzy są szczęki. Jeżeli 
szczęka górna wystaje przed dolną, co 
powoduje również i wystawanie nosa, 
wówczas powstaje wygląd podobny do 
ptaka. 


Jeżeli szczęka dolne wystaje przed 


górną, nadaje to człowiekowi wygłąd 
drapieżny, wygląd małpi. 
Wiemy o tem, że u ludzi starych 


twarz się zapada i staje się szczupłą, 
naturalnie ma to miejsce u starców, 
pozbawionych uzębienia. Nie znaczy to 
jednak, że gdyby uzupełnić u nich bra- 
kującą masę zębną, wygląd zapadły wy- 
równałby się całkowicie, bo wraz z wy- 
padnięciem zębów w znacznym stopniu 
zanika i kość szczęki. Czyli innemi sło- 
wy znaczy to, że zęby przyczyniają się 
do wzrostu, powiększenia i zgrubienia 
kości szczęki, przez swoją działalność 
jako bodziec rozwojowy. 

Z powyższych przesłanek wywnio- 
skować możemy, że w modulacji szczę- 
ki ważną rolę odgrywają zęby. Układ 
zębów jest dlatego najważniejszym czyn- 
nikiem i można powiedzieć _najważniej- 
szą masą plastyczną, z której natura 
wyciosowuje nasze szczęki podczas ro- 
śnięcia twarzy. 

Z dalszej dedukcji zrozumiemy, że 


nienormalny układ zębów przyczynia się — 


w znacznej mierze do zniekształcenia 
szczęk, a tem samem i twarzy. Musimy 
sobie teraz z konieczności zadać pyta- 
nie, co powoduje nienormalny układ zę- 
ów? 

Pierwszem zjawiskiem nienormalne- 
go układu zębów jest albo zupełny, al- 
bo częściowy brak zębów, wskutek bra- 
ku założenia przez naturę. Jeżeli np. w 
górnej szczęce brak jest kilku zębów, 
które przez naturę nie zostały założone, 
a w dolnej szczęce są wszystkie zęby, 
wówczas dolna szczęka rozwija się nor- 
malnie, a górna szczęka pod względem 
rozwoju pozostaje w tyle, co daje po- 
wód do powstania wyglądu drapieżnego 
lub małpy. Ten sam stan się rozwinie jeśli 
dzieciom w  stadjum rośnięcia zębów 
spowoduje zastój w rozwoju tej części 
szczęki. 

Jeśli w dolnej szczęce brak będzie 
kilku zębów podczas rośnięcia szczęki, 
to wówczas dolna szczęka pozostanie w 
stosunku do górnej w tyle i rozwinie 
się stan podobny do ptaka. 

Najważniejszą przyczyną, bo naj- 
częstszą tych anomalji jest przedwcze- 
sne usuwanie dzieciom zębów mlecz- 
nych lub zaniedbanie zębów stałych. 
Rodzice tych dzieci często są zdania, 
że usuwanie zębów mlecznych nie szko- 
dzi, bo spodziewają się zębów mocniej- 
szych i lepszych, tj. zębów stałych; al- 
bo wskutek braku należytej opieki nad 
zębami w czasie rośnięcia, bardzo czę- 
sto trzeba usunąć jeden lúb drugi ząb, 
a to daje już powód do nienormalnego 
układu zębów. 

Druga przyczyna nienormalnego u- 
kładu szczęk jest sama przez naturę za- 
winiona, t. j. zwężenie i podłużenie 
szczęk, które za pomocą aparatów orto- 
pedji zębnej bardzo dobrze dadzą się 
korygować. / 7 

Reasumując wszystko, powiemy: z 
małych przyczyn, fatalne skutki. Brak 
pielęgnacji zębów powoduje konieczne 
usuwanie zębów. 

Wskutek usunięcia zębów, szczęki 
pozostają pod wzgędem rozwoju w ty- 
le, co daje powód do zniekształczenia 
twarzy, a często do unieszczęśliwienia 
na całe życie. . 


Hari irys KÓZ, 


„DZIENNIK ŁODZKI* 


2.111.82. 


tycznego procesu. 


(a) Głośna w swoim czasie sprawa 
likwidacji zjazdu ogólnopolskiego PPS. 
Lewicy w Łodzi, która zakończyła się 
aresztowaniem ponad 350 uczestników 
— delegatów zjazdu, obecnie ma się ku 
końcowi. : 

Jak się dowiadujemy śledztwo w gi- 
gantycznym tym procesie zostało osta- 
tecznie zakończone i obecnie akta te- 

ż przedłożone zostały prokuratorowi 
ndeckiemu, który po sporządzeniu od- 
nośnego aktu oskarżenia, akt ten oddał 


Reorganizacja systemu 


„do druku, albowiem snecjalnie zostanie 


on przedrukowany w kilkuset egzempla- 
rzach dla doręczenia odpisów każdemu 
z oskarżonych i stronom. 

Zaznaczyć należy, że sam akt oskar” 
żenia zawiera kilkaset stron druku, a 
zawiera opis powstania, rozwoju i dzia- 
łalności PPS. Lewicy oraz jej nawrót 
do radykalizmu skrajnego, który w kon- 
sekwencji stał się powodem do uznan.a 
tej partji za niel: galną. 


ustalania cen artykulów pierwszej potrzeby. 


Magistrat m. Łodzi otrzymał w dniach 
estatnich z min. spraw  wewnętrz- 
mych okólnik w przedmiocie zmiany 0- 
kólnika z dnia 29 października 1929 r. 

Nowy okólnik zaznacza, iż magistrat 


- będzie obecnie ustalał ceny jedynie na 


mąkę żytnią, chleb, bułki, mięso i wy- 
roby masarskie. Wszelkie zaś inne ceny 
artykułów pierwszej potrzeby ustalać 
będą władze rządowe, które, możliwe, że 
czynności te powierzą urzędowi woje- 
wódzkiemn. 


Okólnik powyższy ma raczej znacze- 
nie teoretyczne, gdyż dotychczas magis- 
trat m. Łodzi i tak nie ustala cen na 
artykuły tego rodzaju jak np. węgiel 
czy cegłę do czego posiadał jednak usta- 
wowe uprawnienia. Zachodzi przypnsz- 
czenie, że celem reorganizacji systemuusta- 
lanie cen jest przyjście Z pomocą rol- 
nictwu, które boryka się z trudnościami 
z powodu zbyt niskich cen artykułów 
rolniczych. (ag) 


———— 


Dobra pamięć dziewczęcia. 
Włamywacz poznany na ulicy stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym. 


(a) W drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia ub. r. t. j. 26 grudnia 
1931 r. na posesji przy ulicy Cegiel- 
niinej 8 panował zupełny spokój, al- 
bowiem licznie mieszczące się tam 
składy firm handlowych były nieczyn- 


ne. 

Około godz. 20-ej Stanisława Bus- 
ler, wnuczka dozorcy wspomnianego 
domu wyglądała oknem i zauważyła 
trzech jakichś osobników, którzy ma- 
mipulowali wytrychami przy drzwiach 
mieszczącego się naprzeciw składu 
firmy „Przemysł Sląski*. 

Po chwili Buslerówna zauważyła, 
że osobnicy owi dostali sie do wnętza 
składu, skąd wynoszą towar, wybie- 
gła wówczas na podwórze i krzykiem 
poczęła wzywać dziadka. Złodzieje 
spłoszeni porzucili towar i zbiegli. 

Korzystając z ruchu jaki panował 
© tej porze na ulicy, złodzieje zmie- 
szali się z tłumem i umknęli bezkar- 
nie 

W dwa dni później Buslerówna, 
przechodząc ulicą Cegielnianą, spor | 
strzegła jednego z osobników, którzy 


włamali się do składu firmy „Prze- 
mys? Sląski*. Przyjrzała mu się do- 
kładnie, a ponieważ w czasie kradzie- 
ży Światło lampy elektrycznej padało 
wprost na twarze włamywaczy stwier- 
dziła z całą pewnością, że ma przed 
sobą jednego ze złodziejów. 

Wobec tego wskazała podejrzanego 
osobnika  funkejonarjuszowi - policji, 
który zatrzymał go.  Zatrzymanym 
okazał się 21-letni Josek Rozeablum, 
znany juź policji i poprzednio noto- 
wany, za kradzieże. 

Osadzono go w więzieniu, sprawę 
zaś skierowano do sądu okręgowego w 
Łodzi. Poszkodowana firma obliczyła 
wartość wyniesionego już ze składu 
towaru na 1400 złotych. Złodzieje 
jednak nic nie zdełali skraść. 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał 
sąd okręgowy w Łodzi. 

Rozenblum nie przyznał się do 
winy. Sąd po rozpoznaniu sprawy 
wydał wyrok, mocą którego 21-letni 
Josek Rozenblum skazany Został na 
rok więzienia. 


- Spółdzielnie wytwórcze we Francji i Anglji. 


Jak wiadomo w październiku r.ub. 
ebchodzono uroczyście w Paryżu set 
aą rocznicę stworzenia pierwszej spół- 
dzielni wytwórczej we Francji. Spół- 
dzielnie te od roku 1916 rządzą się 
specjalną ustawą obejmującą równocze- 
śnie Banki spółdzielcze i korzystają 
ze znacznych kredytów rządowych, 
które w okresie 1908—1930 doszły do 
sumy 33.254.000 fr. (z tego do końca 
roka 1930 zwrócono 18 641.095 fr.). 

Na 1 stycznia 1931 roku było ich 
340, zjednoczonych w Ogólno Państwo- 
wej Federacji. Obejmują one różne ga- 
łęzie drobniejszego przemysłu, jak wy- 
roby tkackie, artykuły spożywcze, 

arstwo, szklarnie, wyroby metalo- 
we, szlifiernie djamentów, zegarmi- 
strzostwo, przewozy, telefony i roboty 
ubliczne. Członków liczyły 23.000, 6- 
roty ich sięgały 210 miljonów fran- 
ków, a zyski brutto 19 miljonów. O- 
_" prócz tego istnieje 263 spółdzielni, nie 
należących do związku. W oparciu o 
związek istnieje Bank Spółdzielczy 
wytwórni robotniczych, który rozdzie- 
la pomiędzy nie kredyty rządowe, fi- 
/ mansuje je i zajmuje się zbytem ich 
produkcji. Oprócz tego istnieje Dom 
= Bierot po członkach i przytułek dla 
i spółdzielców, 


= W Anglji w roku 1930 istniało 78 
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spółdzielni wytwórczych licząc. 31.563 
członków. Obroty sięgały 3.637.000 fun- 
ków, kapitały udziaułowe, pożyczki i 
rezerwy— 2.115.000 funtów. Spółdziel- 
nie te zatrudniały 9156 najemnych 
pracowników, których wynagrodzenie 
wynosiło 1,045 000 funtów: Ogólna nad 
wyżka netto w tym roku wyrażała się 
w sumie 215000 funtów, % których 40 
tys. rozdzielono w postaci bonifikat 
pracownikom. Z tych spółtzielni 58, o 
obrotach 2819.000 funtów.- posiadały 
pracowników najemnych, którzy rów- 
nocześnie dostarczali częściowo kapi- 
tałów i kierowali przedsiębiorstwami. 
Tego rodzaju spółdzielnie posiadały 
15 946 członków. 


t 


Egzekucje podatkowe, 


Władze skarbowe otrzymały: polece- 
nie wyjaśnienia płatnikom sprawy wsłrzy- 
mania egzekucyj przy wniesieniu poda- 
nia o umorzenie czy też rozłożenie po” 
datków. 

Władze wyjaśniły, że złożenie poda- 
uia takiego nie wstrzymuje obowiązku 
wpłacenia należności pod pretekstem o- 
czekiwania na odpowiedź władz skarbo- 
wych i płatnik winien narazie należność 
uiścić. (b) i 


Nr. 62, 


Echa zjazdu P. P. S. lewicy | 7-miesięcy więzienia za celny strzał. 
Drukowanie aktu oskarżenia w sprawie gigan- 


Gajowy przed sądem. 


(a) Franciszek Krasiński, 42 letni 
gajowy lasów państwowych w Krze- 
imieńcu, powiatu łęczyckiego, dnia 2 
września ub. r. spotkał w  powierzo- 
nym sobie rewirze leśnym dwóch 
osobników, co do których powziął po- 
dejrzenie, iż przyszli kraść drzewo. 
Osobnicy ci poczęli uciekać. W cza- 
sie pogoni Krasiński oddał strzał, ra- 
niąc w nogę śrutem uciekającego Sta- 
nisława Wyderkę. 

Rannego Opatrzono i przewieziono 
do domu, Krasińskiego zaś pociągnię- 
to do odpowiedzialności karnej. 


Wczoraj Sprawę tę rozpoznawał 
sąd okręgowy w Łodzi, pod przewod- 
nietwem sędziego Kopaczyńskiege, 
Oskarżenie wnosił prok. Kozłowski. 

Krasiński nie przyznał się do wi. 
ny, wyjaściejąc, iż nie miał zamiaru 
strzelać, lecz w czasie pogoni upadł, 
przyczem odwiedziony kurek spuścił 
i fuzja. wypaliła. 

Przewód sądowy stwierdził jednak 
rozmyślne oddanie strzału. Sąd ska- 
zał 44 letniego Franciszka Krasińskie- 


go na 7 miesięcy więzienia. 


Nieboszczyk dochodzący swoich krzywd 


za nadpłacone ódstępne. 


Przed kilku laty Woli Szyper wynajął 
u A. l. Kaliskiego mieszkan e jednopo- 
kojowe w domu jego przy ul. Kościel- 
nej 5. Ponieważ były to jeszcze kiep- 
skie czasy głodu mieszkaniowego i na- 
wet za komórkę na strychu kamienicz- 
nicy pobierali grube odstępne przeto 
Kaliski zażądał od Szpera tytułem od- 
stępnego sumę zł. 600 z tem jednak 
zastrzeżeniem, że przy najbliższej okazji 
zamieni Szyperowi jego jedną izbę na 
mieszkanie odpowi'dniejsze, względnie, 
jeśli innego mieszkania nie będzie, 
zwróci mu w części wpłacone odstępne. 

Cała ta tranzakcja, zarówno jak 
i wpłacenie pieniędzy odbyło się w o- 
becności świadka — pośrednika mieszka- 
niowego M. Sadakiewicza. 

Szyper mieszksł kilka lat w swym 
jednym pokoju, nie otrzymując innego 
mieszkania. Komorne płacił regularnie, 
ostatnio jednak zalegał w opłacie czyn- 
szu na sumę zł. 75. Kaliski wobec nie- 
możności wyegzekwowania od Szypera 
pieniędzy zaskarżył go do sądu i uzy- 
skał wyrok eksmisyjny. To było przed 
trzema dniami. Wczoraj jednak Kaliski 
umarł i według rytuału żydowskiego 


w tym samym dniu miał być pochowa- 


ny. 


U 


Ceremonja pogrzebowa została jed- 
nak zakłócona wielką awanturą, gdyż 
Szyper wraz z owym świadkiem — po- 
średnikiem Sadakiewiczem przybył rano 
do wydziału pogrzebowego gminy ży- 
dowskiej przy Placu Wolności 6, gdzie 
zażądał, aby nie wydawano pozwolenia 
na pochowanie Kaliskiego, jeśli wdowa 
po nim nie zgodzi się, na. podstawie 
wpłaconego swego czasu przez Szypera 
nadmiernego odstępnego, na umorzenie 
eksmisji. 

W czasie wypowiadania swych żądań 
do wydziału pogrzebowego gminy przy- 
była wdowa po Kaliskim, wraz ze sw.m 
synem, Abramem  Kaliskim. Powstała 
gorąca wymian: zdań, przyczem w pew* 
nej chwili Abram Kaliski rzucił się na 
pośrednika Sadakiewicza i dotkliwie go 
pobił. Na odsiecz ruszył Szyper i wy” 
dział pogrzebowy gminy żydowskiej 
szybko przemienił się na pole walki. 

Awanturę zlikwidowała policja spisu- 
jąc protokuł Abramowi Kaliskiemu. Je- 
dnocześnie wezwano pogotowie ratunko- 
we, którego lekarz opatrzył pobitego 
Ssdakiewicza. 

Awantura przy trupie zmarłego Ka- 
liskiego znajdzie swój epilog w sądzie. 

(ag) 


Związek wierzycieli firmy „Robert Lieske”. 


W sprawie upadłości firmy „Robert 
Lieske Farbiarnia i Wykończalnia w Ło- 
dzi“ przy ul. Sienkiewicza 165, gdzie za- 
warto związek wierzycieli, syndyk osta- 
teczny przystępując do likwidacji masy 
upadłości wystąpił do sądu z wnioskiem 
o zezwolenie mu na regulację z dłużni- 
kami należnych masie upadłości wierzy- 
telności z tytułu rachunku otwartego, 


weksli i obliga wekslowego oraz na 
sprzedaż w drodze umowy niepodzielnej 
połowy placu, znajdującego się w Łodzi 
przy ul. Trelenberga. 

Sąd zezwolił syndykowi na regulację 
z dłużnisami jednakże nie niżej 20 proc. 
i w każdym wypadku po porozumieniw 
się z sędzią komisarzem i również ze” 
zwolił na sprzedaż placu. 


"ZB: 


Rejestracja na zapomogę 
doraźną 


za miesiąc luty r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
j-go marca 1982 r. rozpocznie się reje- 
stracja na państwową zapomogą doraźną 
za miesiąc marzec 1932 r. dla bezrobot- 
nych którzy otrzymali zapomogę doraźżną 
za miesiąc luty 1932 r. z kasy Urzędu 
Zasiłkowego dla Bezrobotnych oraz którzy 
wyczerpali wszystkie raty zasiłku usta- 
wowego z Funduszu Bezrobocia w mie- 
siącu lutym rb., a zemieszkują na terenie 
gminy m. Łodzi. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem ch0ć jeden członek pracuje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę. 

R-jestracja odbywa się będzie w lo- 
kala Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 8-ej do 14-ej, według nastę- 
pującegu porządku: 
=- Sroda, dnia 2 marca rb., litery: H. 
Dea, K; 


Czwartek, dnia 3 marca rb., litere 
LS Ł, M, N, O, P. 

Piątek, dnia 4 marca r. b., Ntog: 
R, S, T, U. 

„obota, dnia 5 marca rb., litery: W, 
Z, Ź. 
d Bezrobotny, zgłaszający się do reje 
stracji, pownini okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne 8- 


'rzędow e zaświadczenie tożsamości, 


2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej €0- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 

odni. n 
5 8) książkę ubezpieczeniową Kasy Oho- 
rych m. Łodzi oraz ezłonków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, 
legającego ustawie 0 zabezpieczeniu D% 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosus* 
ku najmu, A 

5) książkę obrachunkową swoję * 
esłonków rodziny, wspólnie zamieszkują” 
eych i będących we wspólnem gos 
stwie. 
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W dniu wczorajszym wpłynęło do 
sądu handlowego podanie o odroczenie 
wypłat firmy „Bracia Ch. i M Wajs* 
w Łodzi przy Placu Wolności Nr. 7. 
Właścicielami firmy są bracia Chaim 
i Moszek Wajsowie, przedmiotem zaś 
przedsiębiorstwa jest wyrób i handel 
chustkami i manufakturą. Firma ta ist- 
nieje od 1927 r., jednakże właściciele 
jej pracują w branży tej od szeregu lat. 

Dotychczas wszystkie zobowiązania 


firmy były honorowane w terminie i ża” | 


den weksel do protestu nie był dopu- 
szczony, jak również zobowiązania pro- 
longowane nie były. 

Obecnie jednak w interesie własnym, 
jak i wierzycieli firma zmuszona jest 


Í 


O odroczenie wypłat. 


zwrócić się do sądu z prośbą o udzie- 
lenie dobrodziejstwa, wyplywającego z 
instytucji odroczenia wypłat. 

Przechodząc co analizy bilansu, spo- 
rządzonego na podstawie prawidłowo 
prowadzonych ksiąg handlowych, zam- 
knię ego sumą 772,735.02 zł, należy 
stwierdzić, że nadwyżka aktywów nad 
pasywami wynosi kwotę 184,735.68 zł. 

Aktywa firmy prawie, że całkowicie 
są płynne, z których należy wymienić 
towary oszacowane na 518,847.66 zł., 
przędzę—105,428.99 zł., protesty wyno- 
szą 13,080.64 zł., oszacowane są na 
50 proc. 

Wyżej wymienione cyfry przemawiają 
za tem, że obecna niemożność honoro- 


W iadomości sportowe. 
Sport amatorski z tażdym dniem staje się fikcją. 


Sport amatorski zamiera. Ludzie są 
za ubodzy na to, aby uprawiać sport, 

Wracamy więc do epoki starodaw- 
nej, kiedy sport uprawiali tylko ludzie 
bogaci. Tych bowiem, którzy za pie- 
niądze pokazują to, czego nauczyli się 
robić ze swojemi mięśniami i płucami, 
trudno jest nazwać sportowcami. Tacy 
dobrzy aktorzy, jak i Pola Negri lub 
Glória Swanson. 

Na Węgrzech żył sobie bardzo dziel- 
ay człowiek — nazywał się Madarasz. 
Rzueał dyskiem i to wcale nieźle. W 
r 1931 miał czwarty wynik w świecie, 
marzył mu się laur olimpijski, w naj- 
gorszym razie srebrny lub bronzowy 
medal. 

Tymczasem przyszło bezrobocie i 
Madarasz został bez pracy. Cóż było 
robić. Rzucaniem dyska jeszcze nikt w 
życiu nie zarobił wielkich pieniędzy. 
Madarasz przeto przerzucił się do in- 
iego sportu, bardziej dochodowego... 
do; boksu. 

Dziś nie jest już bezrobotnym Jest 
mwodowym bokserem. Jest na drodze 
do sławy'i pieniędzy. 

Wogóle daleko odbiegliśmy od piet- 
wotnego pojęcia amatorstwa, jakie o- 
tzymaliśmy w spadku od Anglji. W 
dawnych, historycznych czasach ama- 
torstwo opierało się © materjalną nie- 
zależność zawodników oraz' o prywat- 
ay charakter imprez sportowych. 
„Co a tych pojęć zrobiono w ciągu 
Kilkudziesięciu lat? 

Niema niezależnych materjalnie lu- 
dzi dzisiaj pośród galerji mistrzów i 
mistrzyń gdyż w przeważnej części re- 
krutują się oni ze sfer bardzo nieza- 
możnych, a imprezy sportowe stały się 
dzisiaj najpopularniejszą rozrywką, wy- 
sokie zaś niejednokrotnie wstępy sta- 
łowią poważne źródło dochodów dla 
organizujących te zawody klubów czy 
Związków, 

„W tych warunkach nie można się 
dziwić. że niejednemu ze sportowców 
przyszła do głowy myśl, iż właściwie 
wyrządza mu się niesprawiedliwość., 
Dzięki bowiem talentowi, umiejętności 
ławodników pieniądze zarabiał kto in- 
ay. 


I dzisiaj wytworzył się taki stan 
teczy, że przysięgę olimpijską obo- 
Wiązującą do lojalnego przestrzegania 
amatorskich przepisów składali ludzie, 
tórych w żadnym wypadku nie moż- 
ta podciągnąć pod pojęcie czystego a- 
Natorstwa, a z których bardzo wielu 
SWIEZE ZER AZ ZERO 
Porażka pary 


lędrzejowska-Tłoczyński. 


W dalszych ciągu międzynarodowego 
wnieją tenisowego w Monte-Carlo. w 
mieszanej para Jędrzejowska - Tło- 
zyński została pokonana przez parę Bur- 
e-de] Bono po zaciętej wałce 4:6, 6:2, 
a Nasi tenisiści w chwilach wolnych 
glczą pod kierunkiem słynnego tre- 
erą Plaa, Następaym turniejem będą ; 
tistrzostwa Riwiery w Mentonie, które i 
chezone zostaną 6 b. m. Potem roz- i 
i znie się turniej w Cannes (7-14 bm.) i 
sa TYm także weźmie udział Maks: 
arow, i 


| 


zarabia na swoich występach znacznie 

więcej, niż prawdziwy zawodowiec. 
Kto wie czy nie mają słuszności 

W+66i,(Którny zmierzają do przekreśle- 


wania zobowiązań firmy jest chwilowa 
i po przetrwaniu krótkiego okresu trud- 
ności płatniczych firma osiągnie dosta- 
teczne środki do całkowitego zaspoko- 
jenia wszystkich swych wierzycieli. 


Odczyt posła é 
Adama Ciołkosza, 


W dniu dzisiejszym o godz. 7-ej wie- 
czorem w sali Filharmonji poseł Adam 
Ciołkosz :wygłosi odczyt na temat „Przy- 
szłość socjalizmu“. 

Odczyt ten zarówno ze względu na 
temat jak i osobę prelegenta wzbudził 
w Łodzi wielkie zainteresowanie. 

Nieliczne pozostałe bilety są do na- 
bycia w kasie Filharmonji od godz. 5-ej 
po poł. 


nia wszelkich różnie, dzielących zawo- 
dowców od amatorów, gdyż podział ten 
z każdym dniem coraz bardziej staje 
się fikcją. 


Jak witano w Sztokholmie 
zwycięstwa narciarzy szwedzkkich, 


Miarą popularności Igrzysk Olimpij- 
skich wśród szerokich warstw ludności 
może być wypadek, jaki zdarzył się w 
tych dniach w jednym z rewjowych te- 
atrów w Sztokholmie „Southern Thea- 
tre". 

Oto w czasie przedstawienia w trak- 
cie jednego z numerów rewji, wybiega 
na scenę kierownik teatru i wzruszonym 
głosem oznajmia, iż otrzymał właśnie 
w tej chwili wiadomość o zdobyciu 
dwóch pierwszych nagród olimpijskich 
w biegu nare. 18 km. przez Szwedów, 
Utterstroem'a i Vikstroem'a. 

Publiczność szaleje. Zbiegiem oko- 
liczności na widowni jest szwedzki na- 
stępca tronu wraz z małżonką. 


CAPRO ZPOW BL D TIN EE EA RI ROA 
Czy dojdzis do fuzji Union 
—Turyści. 

Od pewnego czasu toczą się pèr- 
traktacje między łódzkiemi klubami 
Unionem i Turystami w celu utworze- 
nia wspólnego klubu. Pertraktacja te 
są już na dobrej drodze'i są blizkie 
finalizacji, przyczem ostateczna decy- 
zjaśma zapaść na walnem zgromadze- 
niu Unionu, które odbędzie się w nadcho- 
dzącą sobotę. Możliwe, że do sfuzjono- 


"wanych klubów dołączy się również 


Triumf. O ile połączenie to dojdzie do 
skutku, nowy klub będzie posiadał kil- 
ka dobrych sekcji, jak piłkarska, teni- 
.Sowa, motocyklowa, rowerowa, gier 
sportowych, hokejowa. 


Walne zebranie piłkarzy 
LRS-u. 


Walne zebranie piłkarzy ŁKS-u wy- 
brało następujące kierownictwo na rok 
bieżący, kierewnik sekcji prezes Ko- 
nopka, członkowie pp: Kowalscy Zyg- 
mant i Stefan, Fiszer, Miller, Rogacki, 
Jędraszczak i kpt. drużyny ligowej — 
Jasiński. Wobec odwołania przez klub 
sportowy Kladno, przyjazdu do Łodzi 
na święta Wielkanocne w celu roze- 
grania meczów piłkarskich, Ł.K,S. na- 
wiązał periraktacje z jedną z czoło» 
wych drużyn berlińskich, którą zamie- 
rza sprowadzić wspólnie z Wartą po- 
znańską na 27 i 28 b. m. 


Mistrzostwa indywidualne 
kobiet w ping. pongu. 


Zostały już ukończone zawody o in- 
dywioualne mistrzostwo Łodzi w piug- 
pong dla kobiet. Mistrzostwo zdobyła 
S. Libfeldówna (Makabi) przed Polaków- 
ną (Stern), Biırwinówną (Jutrzenka) 
i Libfeldówną D. (Makabi). Zaznaczyć 
należy iż nowa mistrzyni wystąpiła w 
oficjalnych zawodach dopiero po raz 
drugi. 
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Ponieważ widzowie postanawiają sa- 
morzutnie wysłać gratulacyjną depeszę 
do Lake Placid, przeto na opróżnionej 
przez aktorów scene zjawia się stół z 
przyborami do pisania i ogromny, naj- 
wspanialszy fotel z rekwizytorni. Roz- 
entuzjazmowana publiczność wnosi na 
ramionach następcę tronu, sadza za sto- 
łem na scenie, prosi a raczej żąda by 
pisał, sama zaś redaguje adres gratula- 
cyjny. Depesza wvsłana do Lake Placid 
liczyła około 1000 słów koszta tej 
depeszy pokryła publiczność, zgroma- 
dzona na widowni. 3 4 


= 
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E AANO APRA NE ONERA T ORL ETO 
W todzi kongres ZRSS, 


W driach 9 i 10 kwietnia odbędzie 
się w Łodzi- Kongres Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, który jest 
zwoływany co trzy lata. W związku z 
tem odbędzie: się w tym samym cza- 
sie w naszym mieście dwudniowy tur- 
niej w grach „sportowych .0 puhar, z 
udziałem Skry i Gwiazdy z Warszawy 
reprezentacji Katowic, Widzewa, Turu 
i Szternu z Łodzi. 


Zawody bokserskie 


w Filharmoniji. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w sali Filharmonji zawody bokserskie 

zakrojone na większą miarę, gdyż wezmą 

w nich udział czołowi zawodnicy stołeczne- 

go Jordanu. Imprezę powyższą organiza- 
je Związek „Makabi*. 


Aktualja sportowe. 


Hokeiści polscy zaproszeni zostali za 
pośrednictwem Ambasady w Paryżu do 
rozegrania meczu Francja — Polska w 
drodze powrotnej z Ameryki. Jak się 
dowiadujemy ani P. K. Ol. ani M. S. Z. 
nie mają nic przeciwko rozegraniu tego 
spotkania. 

CAE A * 4 

Polska — Austrja, międzypaństwowy 
mecz atletyczny odbędzie się 2 kwietnia 
r. b. w Wiedniu. Reprezentacja Polski 
zestawiona zostanie, po zawodach eli- 
minacyjnych, które odbędą się 19 i 20 
marca w Łodzi. 

x £ 4 

Mistrzostwa Polski w dźwiganiu cię- 
żarów rozegrane zostaną w trójboju, a 
nie jak mistrzostwa okręgowe w pięcio” 
boju. z sj 

k 3 * * 5 

Min. Spraw Zagr. postanowiło udzie- 
lić bezpłatnych pas portów dla całej 
ekspedycji sportowej z Polski na Maka- 
biadę do Palestyny. 


Str. 9. 


Własne sklepy detaliczne 
monopolu spirytusowego. 


Organizacje kupieckie są „ ostatnio 
silnie zaniepokojone pogłoskami poche- 
dzącemi, ze sfer rolniczych, jakoby Pań- 
stwowy Monopol Spirytusowy zamierzał 
w najbliższym czasie odebrać wszystkie 
koncesje na detaliczną sprzedaż wyro- 
bów spirytusowych i otworzyć własne 
sklepy detalicznej sprzedaży tych wy- 
robów. 

Narazie brak potwierdzenia tej wia- 
domości, która jako powód zamierzonej 
rzekomo reorganizacji podaje zmniejszone 
dochody, wskute< małej konsumeji, wy- 
robów spirytusowych, przyczem przez 
własną sprzedaż odpadnie wydatek na 
prowizję dia detalistów. 


Od Administracji. 


P. T. Czytelników na- 
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 


wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon M 101-99. 


Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła gieldy walutowej 
z dn. 1 marca 1932 roka. 


GOTUWKA. 
Dolary 8.88.— 


CZEKI. 
Gdańsk 173 65 
Holaudja 359.40 
Londyn 31 10 
Paryż 35.10 
Praga 26.41 
Szwajearia 172.90 
Berlin 211.95 


AKCJE. 
B-k- Polski 88.00 87.50 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTA WNE. ' 7 


4% inwestycyjna 89.50 

5% konwersyjna 39.00 

6% dolarowa 57.75 

17% stabilizacyjna 5650 56.37 
10% kolejowa 104.— 

8% B. G. K. 94.00 

8% m. Warszawy 6350 62.75 


SEZ EE zc 
Komunikat. 


Wzywa się wszystkie wdowy i siero- 
ty po poległych i zaginionych w wojsku 
polskiem, jak również i te, które nie o- 
trzymały dotąd renty, o zapisanie się 
na członków do nowostworzonego Ko- 
mitetu Wdów i Sierot po poległych i 
zaginionych w wojsku polskiem. 

Ponieważ Komitet ma na celu przyj- 
ście z pomocą wszystkim tym, którzy 
czują się pokrzywdzonymi, wobec tego 
rozpoczął bardzo intensywnę działalność 
na terenie łódzkim, dając już wyniki 
swojej pracy. 

Zapisujcie się corychlej! Komitet mie- 
ści się przy ul Piotrkowskiej Nr. 165 i 
załatwia wszystkie zainteresow 'ne osoby 
w poniedziałki i soboty od godz. 5 do 
8-ej wiecz., zaś we wtorki, środy, czwart= 
ki, piątki i soboty od godz. 19-ej rano 
do 13-ej w południe. 


Falkowski, bramkarz Garbarni, a po- 
przednio ŁTSG., otrzymał wykreślenie 
z klubu mistrza Polski. sd 

+ t» + 


Marchewczyka, reprezentacyjnego gra- 
cza polskiej drużyny hokejowej, czeka 
po powrocie z za Oceanu przykry cios. 
Onegdaj zmarł bowiem w Krakowie oj- 
ciec jego Ś. p. ds Marchewczyk. < 


Turniej jubileuszowy Cracovii odbę- 
dzie sie w dniach 1 —3 maja. W turnie- 
ju wezmą udział prócz jubilata, Wisła, 
Garbarnia oraz jedna drużyna zagranicz- 
na Vienna, Austrja lub Rapid. 


nie nas o nieregularnem, 


i 
Str. 10. 


Dźwiękowy Kino-Testr ` 
„Przedwiośnie” 


„DZIENNIK 


Od wtorku dnia 


ŁODZKI* 2.1.82 


w gł. 
t roli 


Nr. 62, 


Norma Schearer 


ARETES y N 
od wtorkużdn.ż 17 marca r. b. w kinie dźwiękowem 


RA 


Rozwódka 


we 


KIET 


Sienkiewicza 40. —— 


Największy przebój sezonu. Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. t. | 


Tta |= Jej Ekscelencja Miłość = 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ODEON 


Do akt Nr. E. 1159 1981 r. 


ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 marca 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
nl. Piotrkowskiej Nr. 44 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Szymona Spicberga 
i składających się z 25 Sztuk towaru u- 
braniowego, oszacowanych na sumę zł. 
2400. | 

Łódź, dnia 25 lutego 1932 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI. 


_ Do akt X E. 2148 1981 r. 


Ogłoszenie. 


„Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
„rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
arutowicza 10 na zasadzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 17 marca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy nl. 
Narutowicza Je 58 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości nà- 
leżących do Icka-Jakóba i Fajgi małż. 
Olszerów i składających się z mebli i 
kasy ogniotrwałej, oszacowanych na su- 

mę zł. 2850.— 

Łódź, dnia 26 lutego 1932 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI. 


Do akt Nr. 1203 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
2-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
mł. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 11-go marca 1932 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. Pu- 
stej Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Kazimierza Woznickiego i składających się 
z fortepianu marki *„Fibiger*, oszacowanego 
na BOTA zł. 550 — 

dź, dnia 14 lutego 1952 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ 


ny ogłos 
= 


ce 


Ceny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi (zł. 3.60, 


Redaktor: Józef Przybylski. 


W roli głównej n'ezrównana 
fascynująca gwiazda Francji 


Poraz pierwszy: 


Kto był tym pierwszym? Dręczące pytanie mężezyzny, który kocha!bez 
pamięci swą żonę i nie zna jej przeszłości w filmie p. t. 


JEJ GRZECH 


ii z życia współczesnych małżeństw. 
W roli gł. Dorotha Mac Keill oraz Joe Mc. Cvea. 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


Ae: 
TF TT 


IH—60 gr. Kupony ulgowe po 75 


w Łodzi. 


HUI 


<w "uf 


ORKANA 


Do akt Nr. E. 186 1982 r. 


Ozłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pi- 
ramowicza 4 15 odbędzie się sprzedaż z 
przetargn publicznego ruchomości, należą- 
cych do. Gołdy Hendeles i- składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 
3530.— 

Łódź, dnia 25 lutego 1932 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI. 


Do akt Nr. 1232 1931 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 2, zam. w Łodzi, przy ulicy Gdzń- 
skiej Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 10 marca 1932 roku, 
od godz. 10' rauo w Łodzi przy ul. Ro- 


| kicińskiej Nr. 81 odbędzie się sprzedaż z 


przetargu publicznego ruchomości, należą- 

cych do firmy „Widzewska Manufaktura“ 

iskładających się z różnych towarów, ma- 

szyn, urządzenia biurowego i łożysk kul- 

kowych, oszacowanych na sumę zł. 87.814 

72 gr. 

Łódź, dnia 25 lutego 1932 r. 

Komornik HARASIMOWICZ 


Kto chce ulokować 


kapitał swój 


w sumie 


5-10,000 zł. 


na dobry procent i korzystne pewne 
warunki. 
Oferty sub „A. C.* do adm. pisma. 


iwo i "io "a> <i> <i> i 


ANNABELA 


e Nad program: Ciekawe aktualności i wesoła farsa. 
re S 
Początek seansów w dni powsz, o godz. 4 p. p., w niedziele i swięta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 1U wiecz. Geny miejsc; l—1.25, 1—90 gr., 
. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z 
UWAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia .w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


Za wydawnictwo: Kdmund Błażewski. 


Następny 


Do akt. Nr.E. 320 1982 r. 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 2-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Gdańsk ej nr. 88 na za- 
Sadzie art. 1030 U. P. U. vgiasza 46 W 
dniu 10-go marca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Orlej 
nr. 3 odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należą- 
cych do Almy Butszkat i składających 
się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 1045. 

Łódź, dnia 23 lutego 1982 r. 

Komornik HARASIMOWICZ 


spólnika 
z kapitałem 10 -- 15 tys. 


zlotych. 


poszukuje do dobrze zaprowadzonego 
i intratnego interesu. 
Oferty sub. „J. P.* do adm. pisma. 


Tanio od 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO”* 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów : 


do firanek, ram owalnych i t. d 


od 2 zł. 75 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 


Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Podlewnia LUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 
bianie starych luster. 


Za wiersz milimetrowy iełamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekócie 50 Bia za tekstem i komunikaty 40 igr., nekro- 
logi — 30 gr., zwyczajne xa 1 wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i I-go każdego miesiąca 


TA TEIMER i ulubiony — król 


Tanio. | 


Druk L. Tarkowskiego, 


w innych rołach ROGER TREVILLE, ANDRE LEFAUR, GRE- 


komików paryskich PRINCE _ 


program: Złodziej miłości. 


wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


i ogrodzeń 


drucianych 
Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mie- 
dziane do fil 
trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 
Telefon 191-85. 


ka 


Pokój umeblowany 


dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 139 
m. 16, od godz. 10 do 6 w. 


Ślusarz- mechanik 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjazd. — -Oferty do 
administracji „Dziennika Łódzkiego”. — 


S <> AS SE TP 


Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenograiji 

polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

uproszczonego systemu prof. Korbla. 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
m. 1. 


| Ogłoszenia drobne 


L» Feldblum, z8- 
mieszkały w Ło- 
dzi, Północna 12, zgu- 
bił dowód osobisty, 
wydany przez V Ko- 
misarjatfPolieji Pań- 
stwowej w Łodzi 


fałżeństwo z wJ- 
kształceniem aka- 
demiekiem, żona pro- 
gimn., przyjmie Ra 
mieszkanie w Ś 
mieściu wraz z utrzy- 
maniem i nauką uez- 
nia, uezenieę wzg!- 
uczniów lub uczeniee. 
Warunki skromne. — 
Olerty pod A. R. do 
Administracji / ulica 
Dziennika Łódzkiego 
Piotrkowska 86. 


Obiady 


bez odstępnego poszukuję. 
Oferty proszę składać do Administracji 


„Dziennika Łódzkiego” ul. Piotrkowska 86. 


2 pokoje z kuchnią 


biżuterję daje 11 Listopada 20, 
zegarki na raty, ceny | II wejście 18, parter. 
gotówkowe poleca 


„Preciosa* Piotrkow- 
ska 123 w podwórzu. 


KUNA 


Cegielniana 19. 


